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Od Redakcji.

W  P / o P t t j s z y  n u m e r  „ W o n e J  
B e f o r m y z a s t a ł  p r z e z  e .  Ifc, 
P r e k a n i t o r y ę  p m & z t w a  s k B B -  
f i a k o n a i i y  z  p o w o d u  a r t y k u ł u  
•  z g r o m a d z e n i u  w y b o r c ó w  m  
K r a k o w a .  W y d a j e m y  p r z e t o  
n u m e r  p o d w ó j n y .

A l a r m y .

Po niepokojących enuncyacyach w parlamen
cie angielskim i włoskim nastąpiły równie n i e- 
p o k o j ą c e  a r t y k u ł y  p ó ł u r z ę d  o w y c h  
o r g a n ó w  n i e m i e c k i c h  Wprawdzie prasa 
kanclerska nieraz daremnie trwożyła opinią pu
bliczną widmem grcinego a bliskiego niebezjie- 
czeńbŁwa, tym razem jednak pesymistyczne jej 
poglądy więcej n ./ zazwyczaj budzą zaufania; 
istotnie bowiem wypadki polityczne na południo
wym wschodzie rozwijają się od pewnego czasu 
w niezwykle szybkiem tempie i to w sposobi co
raz bardziej zaostrzający międzynarodowe antago
nizm y, wynikaiąoe ze stosunków bałkańskich. 
Nie bez pewnej ałusąpości nadmienia berlińska 
Post w uwag1 w lnybd artykule sytuacyjnym, 
datowanym z W i e d  mi a ,  że na widnokręgu po* 
litycznym coraz wyraźn ej gromadzą się od Wi ib< - 
du chmury wojenne. Toast c a r1, bądż-co-bądź 
wyzywający, z jednej strony dodał otuchy ro
syjskiej p a r t y i  w o j e n n e j ,  z drugiej zab 
rozbudził ruaofilskie dążności na półwyspie bał
kańskim, mianowicie zaś w Serbii. Czytelnicy 
przypominają “obie, w jak wojowniczym i wyzy
wając) tu tońie przómafei&ly nisofllsiie organa 
serbskie po toaście cara, jakgdyby chciały dat 
do zrozumienia północnemu despocie, że prócz 
Czarnogóry znajdzie w stanowczej chwili szcze
rych przyjaciół i w Serbii. Według trafnej uwa
gi Post, ministerstwo C a t & r g i u  w Rumunii z 
H i t r o w e m  w charakterze posła, metropolita 
M i c h a ł  w Belgradzie i książę N i k i t a ,  jako 
przyjaciel i powinowaty can tworzą iryfolium, 
zdolne wprowadzić w ruch sprawy bałkańskie*

Partya wojenna pcha do czynnego wystąpie
nia na południowym Wschodzie, i tu jednak 
zachodzi różnica w zapatryw aniach: jedni chcą, 
Bby Bosy* równomiernie i niezależnie zbliżała 
się d< urio  izywiatnien.s swycL planów m 
Wschodź* 1, inni gaś ra<>. j zmusić Auscro-Węgry 
do wkroczenia d< Serbii, ażeby Boaja mogls 
swobodnie zająć Bułgaryf.

Równocześnie m jjll Rosy a o zabezpieczeniu 
się na dalekim Wschodzie. Według Koln Złg. 
car miał przestrzedz szacha perskiego, że n a  
g r a n i c y  j e g o  p a ń s t w a  s t o i  s t o  t j s i ę -  
cy  d o b r z e  u z b r o j o n y c h  ż o ł n i e r z y  r o 
s y j s k i c h ,  k t ó r z y  w r a z i e  p o t r z e b y  g o 
t o w i  s ą  p o s u n ą ć  s i ę  n a p r z ó d .  Dzienniki

rosyjskie dają nawet do zrozumienia, że władca 
Persyi podczus pobytu nad Newą miał zawrzeć 
z Rosyą formalny układ następującej treści: Na 
wypadek wojnj z Anglią szach odstąpi wojskom 
rosyjskim tóaczD" terytorya; powtóre, zobowią
zuje się nie dawać żadnemu państwu bez wie 
dsjr j - i  przywilejów handlowych. Roiya nato- 
mtasż ohojmnje gwarancyę całości kraju i ochronę 
dynaetyi N a s  r - e d - a i  n a  przeciw wewnętrznym 
i .ewnętrznym nieprzyjaciołom.

F u tta  te) jeśli nie uzasadniają, to przynajmniej 
usprawiedliwiają poniekąd pesymistyczne poglądy 
rost, z którybb zda się wyłaniać niebezpieczeń
stwo wschodniej wojny równocześnie ns teryto- 
rynm europejskiem i azyatyckiem.

Wobec tal wyraźnie zaznaczonego niepok ju 
w półurzędowym dzienniku niemieckim, który 
oddawna karmił czytelników sielanką pokojową, 
nabiera szczególniejszego znaczenia doniesienie 
K rem  Z ‘g. , jakoby minister W a n n o w s k i  i 
generał A n n e n k o w  wyjechali do Paryża, 
wprawdzie nie z projektem formalnego przymie
r a ,  ale z urzędową misyą porozumienia się z rzą
dem republiki co do ewentualnych warunków 
p o l i t y c z n e g o  i w o j s k o w e g o  w s p ó ł 
d z i a ł a n i a  R o s y i  i F r a n c y  i.

Jeżeli doniesienie to jest prawdziwem, należa
łoby upatrywać w niem wyraźny dowód, że Ro- 
sya intrygami swemi i agitacyami chce wywołać 
burzę na Wschodzie i na wszystkich punktach 
getuje się. do czynniej8zego wystąpienia.

Bądź co bądź fakfa te zasługują na uwzglę
dnienie przy ujęciu obecnej sytuacyi politycznej, 
mimowoli przywołującej na pamięć uwagf Ti- 
mesa o ttnfowartf etfettf, które w ciągu jednej 
nocy może zmienić 'sa^rężony, stan rzeczy na 
Bałkanach w s<.u) bryty pzńy.

Do tycb faktów i głosów niepokojących przy
bywa jeszcze głos dziennikarski, znaczący o tyle, 
że w półnrzędowym d,sienniku wiedeńskim za- 
miebzezony a z widocznie półurzędowego źiódła 
berlińskiego pochodzący. Wiedeńska Presse w 
«wej zagranicznej rubryce, drukiem, dla zwróce
nia uwagi odmiennym, zamieszcza pod napisem 
„ T o a s t  c a r a "  korespondencję z Berlina, z da
ty 11 czerw ca, naulępującej treści:

„Toast cara W)nlfffe jeszcze zawsze koła poli
tyczne i nie tak prędko zejdzie z porządku dzien
nego. Tego oryginalnego wylewu uczuć cara nie 
oceniono z początku według jego całkowitego 
znaczenia —  i czekano naprzód na tekst auten
tyczny, wykluczający wszelką omyłkę, następnie 
zaś—  i z wielkiem wytężeniem — na komen
tarze prasy rosyjskiej. Dosłowne brzmienie toa
stu jest już teraz znane, a chociaż z pewnej 
B.rony/ gorliwe są usiłowania, żeby sztuczkami 
lingwistycznemi i interpretacyjnemi złagodzić 
oatrze toastu, to już tutaj (w B e r l i n i e )  nikt. 
się ni» łudzi, że wyrazy cara tak były pomyćła 
ne, jak e Jy świalt je zrozumiał, i że d ^ b r z ę *  
O b m y ś l a n y m  z a m i a r e m  c e s  i r a k i  wgo  
m ó w c y  b y ł o ,  o s t r z e  s w y c h  w y r a z ó w  
z w r ó c i ć  p r z e c i w  N i e m c o m .  Jeżeli mo
carz tak potężny, jakim jest car, w taki sposób 
daje wyraz swemu usposobieHu Lu państwom 
sąsiednim, i jeżeli cała praBa jego kraju ten ob

!*Ć),
jaw Drzyjmuie (U kta okuyjgiftpi ladości, to mo
żna z zimną k rtrii i spokojnie obserwując wy
czekiwać, co mi wymknąć z tągo nagłego ruchu, 
ale też takie pojawy, im cz~«uiej występują, u- 
ważaó się musi jek* teni1 barńziej niebezpieczne 
i w Jkoriflu m u s i  s i ę  c t r u . ć  w s z e l k ą  ka-  
d z i e j - ę  u tia -y m  ai i |  f  p t o  j u.

„W Raayi w ie .j , bardzo debrze, komu się ui» 
z&wdzięeiad głkakję przenrov ‘drenie k o n w e r 
s j i .  Bez milczącego współdziałania n i t, m i e c- 
k  e g -  kapitału, te ąrd"w« interesy nigdyby 
nie były dokonane, 1 ,a a  p r z y s z ł o ś ć  t e ż  
b ę d ą  o n e  t t r ą m e  ż l  i w e .  j e ż e l i  n a  w ł a 
ś c i w e  m i Or i e j i c u  p r;i <f4 t. i w e u c z u c . i a  
d l a  N i e m i e c  n i e  b ę d ą p - J l j a w i s n e  z wi ę -  
kfczą n i ż  d o t ą d  d e l i k a ń o o ś c i ą .

„Obok toastu cara także i z b r o j e n i a  r o 
s y j s k i e  n a  z a c h o d n i e j  g r a n i c y ,  0- 
b u d z a j ą  w B e r l i n  i e n  a j b a c z n i e j s z  ą 11 
w a g ę .  Nikt n it chciałby twierdzić, że te przy
gotowania wojenne mniej są uwagi g«dne z po
wodu, że od dłuższego czasu ą nich się ni. mó
wiło. R o s y a  z b r o i  s i ę  g o r l i w i e ,  a n a w e t  
p o s p i e s z n i e  i zawsze jest konieczneui przy
pominać ten tak t, który publiczność europejska 
zn a , a jednak codzień o mm zapomina.

„Do tych momentów natury politycznej przy
bywa jeszcze s m u t n e  p o ł o ż e n i e  r o s y j 
s k i e g o  r o l n i c t  w'a, które anormalnemi sto
sunkami pogody zdaje się być pozbawionem 
wszelkich widoków pomyślnego pionu w tym ro
ku. Państwo, które według uroczystego oświad
czenia swego władcy nie ma innego przyjaciela 
prócz księcia Czarnogóry, —  państwo, które go
rączkowo zajfnuje się zbrojeniami wojennemi, a 
którego ekonomiczny byt jest wystawiony na nie
ustanne, niebezpieczne wstrząśniem a. n i e  u»0; 
że  ż ą d a ć  o d  s ą s i a d ó w  p i z y j a z u e g o  
s t o s u n k u " .

Póturzędowe pochodzenie tej korespondencyi 
jest dla nas mewą.piiwe, , cel jej bezpośredni 
ja sn y : Postępy, jakie rosyjska polityka ostatnie- 
mi czasy poczyniła na Bałkanach, dodały odwa
gi prądowi w Rosyi wojowniczemu głównie 
p r z e c i w  A u s t r y i  zwi óconomu. Toast cara 
wysuwa księcia Nikitę pa. CZłÔo rutiliu a o
syjslie&o i antiaustryackiago. Prasa rosyjska wi
dzi już i głośno te widzenia swoje opowiada, jak 
Austrya w razie wojny z Rosyą będzie urażała 
znaczną część swych sił zaangazow ■! na połu
dniowej swojej granicy. Równocześnie zaś prasa 
ta wyraŻL się o wiele łaskawiej o Niemcach i 
wypowiada pewnę powątpiewania o sile przymie
rza potrójnego. Otóż w takiej chv/il., póiurzędo- 
w& berlińsKA korespondencja, u : e dotykając woa
le kwestyi przymierza, ani też apraw austryac- 
k lch , ze stanowiska w y ł ą c z n i  * n i e m i e c 
k i e g o  wypowiada, ii  toast cara i zbiujeuia się 
Roay. są w Berlinie zrozumiane jako skierowane 
w p r o 8 1: p.r z.e c i w N i e m c o m .  Jesi to dana 
p r  z e s  i r a g  a ,  a zarazem zapowiedź, że gdyby 
rosyjska polityka przestrogi tej nie zrozumiała,— 
uioże stanowczo liczyć na nieprzyjażń cesarstwa 
niemieckiego.

W ybory sejmowe.

Przebieg środowego z g r o m s d z e n i a  w y 
b o r c ó w  m i a s t a  K r a k o w a  był z wielu 
względów i dla wielu ludzi niespodzianką. Kur
sowały jak zwykle awie listy knndyaatów do ko
mitetu przedwyborczego — jedna, partyi postę
powej, którą podpisami swemi wyborcom zalecili: 
dr. Adam AstayJkv Teeafer Baranowski, TomaBz 
Chęciński Wacław Głowack', Przemysław Ko
tarski, Juliusz Przęworaki i Ernest Stockm&r — 
druga b e z i m i e n n a ,  której skład dawał się do
my siać, z jakiej wyszła oficyny. Dla ozdooy przy
brano na mej kilka nazwisk ze stronnictwa po
stępowego, a popełniono też ten wielki beztakt, 
że wzięto *akże na listę trzech dotychczasowych 
posłów z m ,s » Krakowa, którzy przeoież nie 
powinni zagadać w komitecie, mającym o nieb 
roztrzygać.

Około godziny prezydent dr. S i l a c h t o -  
w s / i  zagaii zgromaazenie, odczytując pismo 
centralnego Komitetu przedwyborczego, który go 
wzywa do sproszenia zgromadzenia wyborców — 
poczem wezwał zgromadzenie, aby sobie wvbrało 
przewodniczącego. P. B r u ś n i c k i  wnosi wybór 
dra S t y c z n i a  — co przyjęto z jednej strony 
oklaskami i okrzykiem „prosimy!" — z drugiej 
wołaniem: „prosimy pana prezydenta Sz l acht o-  
w s k i e g o " .  Okrzyki te z obu stron powtarzają 
się kilkakrotnie. Prezydent zarządu głosowań o — 
za drem Styczniem podnosi się tyk  rąk, że wyt 
nik wątpliwy, trzeba zatem obliczać. Prezydent 
zaprasza do obliczenia głosów pp. F r i e d l e i n a  

B o ną a D o w i c z a. Ci proponują, aby głosować 
przez rozejście się na dwie strony — co gdy się 
sta ło , okazała się większość za prezydentem 
Sziachtowskim. Wynik ten. przyjęty przer zwo
lenników bezimiennej listy głośryu* okrzykiem 
trypmfu i oklaskami — był łatwy det przewidzą; 

ń w  zgromadzeniu, w którem sz* mus być 
wielu, ludzi, zmuszonych oglądać się na władzy, 

ne głosowanie wobec drażliwej kwestyi, iż 
idzie o osobę prezydenta miasta, zawsze do ta-

wyniku dnnrnwadzi. Zwolennicy bezimien
nej listy zapomnieli >ednaK, ze same stanowisko
prezydenta nakazywało im nie wciągac jego oso
by w grę.

Po 1 kin wyniku głosowania zdawało się, że 
zwolennicy listy bezimiennej są w więkssosej, 
było też w ielkie między nimi paudm m  i wielki 
tryumi — co się jednak okazaio przedwczesnem. 
Prezydent powołał na sekretarza prof. dra b a s -  
d r o n s k i e g o .  Na wniosę! pp G w i a z d  o m o r- 
s k i e g o  i K w i a t k o w s k i e g o  uchwalono, iż 
komitet przedwyborczy ma się składać z 60 
f łIooków. Na skrutatorów powołał prerydent pp*. 
dra Pąndrowskiego, dra Borońskiegbj Chylińskie
go, ara Oyfrowicza dra *Iorowitza; Kwiatko
wskiego, Mendelsburga, dra Pieniążka Karoli 
dra Pieniążka Przemysława, dra Stycznia i dr* 
Wiikoszt Władysława. Wyborcy wychodząc zc 
śb'1 drzwiam tylnemi od urzędu budowniczego, 
od iawali kartki do urny — a główne drzwi od sali 
zamknięto, aby kto drugą stroną nie wrócił i 
nie głosował powtórnie.

Rozpoczęło się skrutynium, które trwało de le 
godziny. Po obliczeniu oddarych kart . okalało 
się, że oficjalnej listy bezimiennej oddano 141, 
listy postępowej 144/ Alb ton stosupek głosów 
zmienił się j* iszczę dość znacznie gdj obliczono 
wykreślenia aosć liczne ną obn listach, f dqkę- 
nywane natomiast dopjąy wauia. Wielu boi. ec  
tych, na których wywieranę nacisk «by głoso
wali na listę oficjalną, nie. mqgto się zgodzić 
z jednostronnością tej. r,y. 1 aopisyweń ns ni ej 
kandydatów z drugiej listy. Z drugie, znów stro
ny zaszedł ten. takt ciekawy, że gdy podpisani 
na liście postępowej, nie mogąc -ssmi eiabie za
lecać, nie bytj na liście zamieszczeni — wielu 
zwolenrików tej listy kreśliło z niej inne sobi- 
stości a wpisywało kilku podpisanych. Z e zaś 
autorowie ofieyalnej listy dis nadania sobie po- 
. • ów bezstronności, zamieścili na swej liście 
kilku ze stronnictwa postępowego, między nimi 
przypadkowo czterech . pudpisanych na liście po
stępowej, przeto ci czterej zostali wybrani. Tak 
samo też niektórzy zwolennicy listy postępowej 
nie chciel zrozumieć, dla czego ne liście tej 
nie zamieszczono dotychczasowymi posłów, i gło
sował. na dra W e i g l a ,  który w teL aposóL 
łącznie z głosami z drugiej listy został wybrany. 
Wynjk ogolny zaś jest taki, żu .beołntip wię
kszość otrzymało tylko 48 — między nim. 26 
kandydatów wspólnych, którzy byli zamieszczeni 
na obu listach 21 Kandydatów listy postępowej 
a 7 z listy ofieyalnej, ale z tych 7 jest 5 zde
klarowanych zwolenników listy postępowej. O s t a- 
t e c z n i e  z a t e m  s t r o n n i c t w o  p o s t ę p o 
we  o d n i o s ł o  z n o w u  s t a n o w c z e ,  c h o 
c i a ż  l i c z e k  ni^adcoNetaL n e  z w y c i ę s t w  o— 
przekonało raz jeszozi przeciwników swoich, że 
swobodny głoe opinii jest po jego otronie. Je 
żeli skutkiem pewnego niedopatrzenn się a przo- 
dewazystkiem skutkiem tego, że w stronnictwie 
naszem jest wielu ludzi pracy, którym nerdzo 
trudno od niej się oderwać, zaBzło chwilowe za
chwianie wjększośc., to ten  oardziej poeieaząją- 
cym jest objaw, że p o m i m o  t e g o  zwycięstwo 
zostało po naszej stronie.

v osującyeh JJ86 — absolutna większość 144*
W ybrani;
Z kandydatów wspólnych, t . ;. zamieszczonych 

na obu listach: 1) W arce- Konrać gnoióv 286 — 
2) rlaylling-Degenfelc1 Leopold 285 —  3) dr. 
Korczyński Edward 28£ — 4) Kroebl F turci- 
szel* 28b — 5) dr. Domański Sianisl&w 284 — 
6) Łukaszewski Leonard 284 — 7) Ffiediein 
Józef 283 — 8) Kolosrary Wiktor 28L — 9) 
Wójcicki Tomasz 288 — 10) Rirnbaum Ju d i 
281 — 11) dr. Borowitz Leon 282 —- ±2) M i
chałowski Stanisław 2S2 — 18) SkwarczyńBki 
Antoni 282 - 14) ks. dr Sienkiewicz Zygmunt
281 — 15; Siedlecki Stanisław 281 — 16) Mir- 
tenbaum Emanuel 280 — 17) Slęk Franciszek 
277 -  18) dr Szla ihtowski Feliks 277 — 191 
dr. Kasparek Franoiszek 277 ■— 20) dr. Zoll 
Fryderyk 269.

Z zamieszczonych na jednej tylko liście:
21) Romanowicz Tadeusz głoBÓw 154 —  22) 

Baranowski Teodor 151 — 28) dr. Weigel Fer-

Nie pierwszy i nie ostatni.
Z życia studenckiego w Warszawie 

Skrailił
W. K. Sarmacki.

I BokoAcMiiie).

— A teraz proszę nas puścic d Je j — rzekł 
oficer; a w słowach jego, tak niewinnych pozor
nie, brzmiał rozkaz, któremu sprzeciwić jię mo
gło być bardzo niebezpiecznie.

— Panie łasKawy, tam kobiety nieubrane.
— Nictewo.
I dał jednocześnie znak dwóm stojącym bliżej 

Włodzia żandarmom, ażeby go przytrzymali. Po
czem otwartemi na rozścież drzwiami weszli 
wszyscy do pokoju: oficer w czapce ńa głowi ą 
szedł przodem, za nim Włodzio, prowadzony pod 
rękę przez dwóch drabów, a za nimi dopiero 
dwai pozostali.

Pani Bzecznicka i Zosia, okazało się, były już 
ubrane prawie zupełnie; obie śmiertelnie blade. 
Zosia zalana łzami, pani Bzecznicka z oczyma 
mokiemi jeszcze od łez, a iskrzącemi złowrogo i 
strasznie.

— Panie, miejcie litość n»d*mną, nadl kobie
tą, nnd m atką!.... Zli jjcie się, nie zabieracie 
mi dziecka, jeżeli się Boga boicie! Wszak i pan 
pewno masz m atkę!....

A błagając iak , chwyciwszy go kurczowo z» 
rękawy swynidu, oatrzyła mu w oczy obłąkanym 
niemal wzrokiem. Oficer jednak zamiast ulitować 
się nieszczęsnej, uśmiechnął się tylko i niewzru
szony, odrzekł flegmatycznie po polsku:

— Pani będzie łaskawa nie przeszkadzać nam.
A zwracając się do idących w tyle żandar

mów, kazał im ^obie panie" przytrzymać.... On 
zacznie praamotr od ostatniego pokoiku.

Trudna rada: trzeba było się poddać. Przytrzy 
mane silnemi rękoma, iak gdyby w kleszcze uję
te, musiały tu obie kobiety pozostać, podczas 
kiedy u W iediia rozpoczęto poszukiwania przy 
zamkniętych drzwiach  flo za chwila okropna

In nutki!..*.

Szczęściem syn jej zachowywał się spokojnie
i biernie. Wiedział, że na nioby się ule ? nało 
inne, wyzywające postępowanie. Jeszczeby go 
związać gotowi. Prosił więc tylko ó zapsli nić 
lampy w drugim pokoju i żeby się tain z kubis
tami obchodzono o ile możności łagodnie. One 
przecież Di *daczki, nie zawiniły w hi* zem — 
Nie m p ĉ nic przeciwko temu, zawołał oficer na 
/bdne?'' jz żandarmów, przetrząsającego właśnie 
rzeczy w kuferku:

— Wańka!
— Stueta jm .
— Stupaj ha. tam do drugiego pokoju i zapili 

iSa lampę! A pożriedz tam Siergieju i Diemjanu, 
coby ,ię z tern. paniami obchodzili ńieeno.

Towarzysz Wańki tymczasem, Kuźnia, rewido
wał łóżko, siennik, poduszki.... A że im było 
gorąco, pozdejmowali więc wszyscy ssuniele.

Jetco pretooschodiłielsttoo wyjął z kieszeni sre
brną cygarnicę petersbuiską i z najzimniejszą w 
świecie krwią, zupełnie jak żeby nie podczs re
wizji, zapalił sobie papierosa.

Prawdziwe jednak badanie zaczęło się teraz do
piero.

— Kuźma, podaj-no mi albom.
Żandarm odpowiedział tylko pokornie: „Stu- 

s.<ajusu... i spełnił dany sobie rozkaz z naślido- 
wania godną szybkością; loskoczył do przemie
szonego przez poręcz łóżka „,«ynielu. wyiął z je
dnej z jego wielkich kieszeni zwyczajne album, 
o zniszczonej, niegdyś w safian oprawnej okład
ce — i podał takowe jetco prewoschoditielslwa. 
Poczem zostawiwszy łóżko tak jak oyio rozrzu
cone, zabrał się gorliwie do przeszukiwania szu
flad w komodzie, jednej po drug. j.

Oficer tymczasem zaproponował Władziowi, 
aby zasiadł z nim do stolika — „niby do wmta" 
u t  „ — podał mu sam naWet krzesło, a kiedy
tenże zajął wskazane sobie miejsce, rozłożył przed 
mm wspomniane dopiero co album i, patrzą* mu 
przenikliwie w oczy, prosił „czyby nie był rak 
łaskaw wszystkie po kolei fotografie obeirzeć". 
A bvłv to fotografie nuibardziej niebłagonadioz- 
nyeh.

Czuł młodzian, że najmniejsza oznaka wzru
szenia lub podziwu na widok podobizny którego 
ze znajomy* h, że najmniejsze choćby drgnienie 
mrugnięciu oka niebaczne — u o g i go zdradzić

i o zgubę przyprawić; czul także, iż wyjść zwy- 
cięzko z tej próby to prawie nad siły ludzkie, 
to niepodobieństwo nieomal.... Trzeba się było 
, idnak poddać i temu. Z zimną więc na pozó” 
krwią, chuć blady był na twarzy jak trup, za
czął przeglądać album.

— Znasz pan tego pana ? —  pytał go za każ- 
dem przewróceniem kartki oficer, a czuł Wło- 
azio, co za spojrzenie przeszywające do głębi i 
zdąjące się w mózgu jego skryte myśli czytać, 
towarzyszyło każdeinu takiemu zapytaniu.

— Oo? Nie znasŻ pan żadnego z tych dwóch 
panów

— Nie, nigdym żadnegc * nich na oczy nie 
widżJał.

—  Ani teg« n a w e t?
—  Afij tego.
— Więc gi> p a n  n ie  znasz, teg o  o to  b lo n d y 

n a ?  c o ?
— Mówię panu przecież, że... nie...
— A  mozet był' po ńasłyszkie?.... hm ?....
—  Ani nawet ze słyszenia.
— W taK im  razie bądź p a n  ła sk aw  p rz e w ró 

cić k a rtk ę .
W ten sposób przejrzeli całe album od pierw

szej aż do ostatnibj stronicy. Włodzio zdołał za
panować nad sobą i nie zdradzić swegc wzru 
szenia — spoKojny niby, choć go spokój tpn 
wiele kosztował, ani nawet nie zadrżał przez cał f  
czas tej strasznej próby, ani nawet okiem nie 
m rugnął.... A przecież znajdowały się tam foto
grafia niejednego z jego kolegów; między inneńii 

r igle zaraz miejsce w albumie zajmowała podo
bizn*. najlepszego jego przyjaciela, młodego Szczef- 
e y ! Jakim ci .dem nie drgnął na ten widok, ia- 
kim cudem mógł ma się przypatrywać tak obo
jętnie, jakby się rysom tym pierwszy raz w ży
ciu przyglądał?... tego nie zdołał nawet iam s«i- 
bie nigdy wytłumaczyć.

Po półgodzinnych przeszło, a daremnych jak 
dotychczas poszukiwaniach, zaczęto plądrować w 
d”ug.m pokoju. Kobiety — które nietylko że już 
Dłaiiać przestały, ale przygotowane na wszystko 
najgorsze, dały się wszędzie bez na!mniejszego 
oporu prowadzić — usadowiono na teraz w prze- 
rewidowanym pokoiku Włodzia, gdzie je zuów 
pod opieką tychże samych, co i uprzednio, żan
darmów, na klucz zamknięto Władziowi, kiedy

zobaczył siwe włosy matki, kiedy na twarzy jej 
ujrził okropne wypieki, kiedy spojrzał na Zosię 
tak przerażająco bladą w tej chwili — zakręciły 
się łzy w oczach Ale gdy postąpił krok naprzód, 
2euy matce choć ręce ucałować, wstrzymano go 
silne ramię żandarma i pennęło w przeciwną 
stiońę.

Przewrócono wszystko do góry nogami i w 
drugim pokoju; oderwano nawet kilka desek z po
dłogi, ba! wyjęto z pieca dwa kafle, picypadkieui 
bardąiej od innych wystające i ńabiej wskuiek 
tego osadzone—nie znalezione jednak p jt.... nic 
zgora. coby na Breczmckiego jakiekolwiek pod»• 
rżenie lub choćby tylko .. t  podej-zenia ściągało. 
N ic!.... Poczym) też Włodzio oddychać pełniej
szą piersią.

Przeniesiono się wreszcie do kuchni. Tutaj 
wszelako już i żandarmi sami, zniechęceni snać, 
a zmęczeni także, szukali bardzo niedbale i po 
wierzchownie. Boi truduo już i przypuszczać, 
ażeby tu cośkolwiek znaleźli.... Trochę garnków 
i sprzętów kuchennych, a zresztą nic.

— A mówiłem panom, że nic nie mam.
— Być może, — odparł oficer A widząc, ze 

nie raa już czego szukać, kazw zawołać Wańce 
dwóch pozostałych z kobietami towarzyszy Już 
pozostały z panem swoim żandarm podawał mu
sżyn ie l, kiedy nagle.... zwróciła uwagę jego
kupKa rzeczy wiszących na ś cianie i opiętych 
starannie prześcieradłem.

8pyum?'. Có to takiego?... odpowiedział Wło- 
dzic. -ie i<t garcteł-ohn fetnia.

— Ozyjs?
— Matki.
— I  niczyja więcej ?
— Nie, matki wyłącznie.
Na to zwricii się oficer do żąsflafJftŁ,

cego mu właśnie pałasz, i rz ek ł:
— P ro h ka t'!
Zdjęto rzeczy ze ściany i oklz^ o się podczas

przetrząsania każdej z osobna sz 'ki, że była tam 
nietylko matki wyłącznie garderoba.

Po chwili azukanla znaleziono w bocznej kie
szeni letniego palta Włodziowego — pozostałe 
tu z lata jeszczt*, a zapomniane widocznie, dwr 
numery tajnego pisma ...

Przeglądając lakowe z uśmiechem na octach .

uieiajonem zadowoleniem mówił ofice po eiehu, 
jaKODY do siebie :

—  N o , nu. ..
A zwracają* się do V7l lz<a, który pobladł 

jak p/ótro i któremi ledwo sił s ta ło , ażeby aię 
ia  nogach utrzymać i me paść, —  zapyta) go z 
lekkim przekąsem:

— h  tak tó ra n  pan aawałeŚ cuęsknoje sło
wo, że ni< nie znajdziemy u pana T cófc, nie 
znaleźli? hm ł...

Nie mu ńż to me odizek! młodzieniec. spu
śc i' tyko  oczy kii akrni, jak potępione i mT 
czał. A vf gl oucie cos strasznie huczało.

Tu wDadły ac 1 nchn i Dani Bżecznićiia, i Z o
sia. Dowiedziawszy się ód W a r k i ,  że niczego 
nie zna iezióno , biegły u rk a o w a n e , w yrw ać ch ło 
pca sw ego z rak  ża rd arm ery L ..

Lecz nie zdązyły ,i sbzeze słowa jedne&ro p ze- 
mówić, kiedy im ofice1 rzekł ńr powitanie:

— Widzi pani, jakie to pisma pan Rtecznie- 
ki czytuje!!...

I  pokaiał matce dwa s/ars arkusz* wydawa
nego potajemnie pisma....

Oo się stało potem? w jaki mianowicie sposób 
odebrano matce reayi aca syn* , a Zosi uKochb- 
nego?.... w ja k  sposób sprowadzono gc na 
dół?... jakim sposobem oderwano g r gwałtem 
od wlokącycL się za nim  niewiast?... Tego wszy
stkiego nieuaoln* pióro żadną miarą opisać nie 
zdoła. Niechże więc cobii raaztę dośpiewa czytel
nik w swe; duszy.

Wspomnę tylko na zakończenie, że w trzy 
miesiące potem, — ń ciągu « i t  igó m czas* nie 
wiedziśł nikt, co się dzięjb z W.oa: lem : czy ty 
je? gdzi» się p o a z i ę w a m a ł a  pani Rzecz- 
nicką ust oć syna... z w c ł o  gdy ,  dokąo go 
wyrokiem sadu tajnego, odbywającego się pod 
przewndnićtwetu warsząw:skiego geneiał-guberna- 
tora, zeałano drogą tak zwaną : radmintrirocy, 
ng", a zkąd mu wrócić woluo dopiero pć upły
wie lat pięciu.

Nie pierwszy i nie ostatni l...

K O N I E C .
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d/nsnd  150 — 24) dr. Sokołowski August HO
SS) dr. Asnyk Adam 148 — 26) dr. Kohn Ma 
ksym ilun 148 — 27) dr. Paszkowsii Stani- 
słąw 148 — 28) Głowacki Wacław 147 — 29; 
Sr, Styczeń Wawrzyniec 147 — 30) dr. Ban- 
dnw ski Ernest 148 — 31) dr B< roiW i Lesław 
146 — 82) Chrzanowski Leon 146 — 33) Kw ia 
tk.weki Jan  146 — 34) Jr. Łazarski Józef 
146 -— 35) Behman Stanisław 146 — 86) dr. 
W iszniowtki Ludwik 141 — 37) Chęciński
TomaoZ 14L 38) dr. Haram wicz Jan 145 —
39) dR Przesmycki Franciszek 145 — 40) Hu 
dnkki Józef 145 — 41) W dowis-ewski Win
centy 145 — 42) Gadomski Ferdynand 144— 
43) Kaczmarski Władysław 144 — 44) Łysa- 
kuwski Walenty 144 — 45) Nowacki Wła
dysław 144 —  46) Seferuwicz Jan 144 — 
47) Sare Józef 14 — 48) Wilczyński Kon
stanty 144.

Ci zatem Bą wybrani. Po nich otrzymali naj
więcej gl. so w : po i48 dr Jordan Henryk Ma- 
Bzczyńsk Józef, Wójcicki Mateusz; — po 142 
Bufkowskf Włodzimierz, Czernek Józef, Epstein 
Leopold, Gwiażd^morslń Jan , Jabłoński Win 
centy, Jasifiśki Józef, dr. Maier Jozef, Meisner
4 idlf, "deiidtldourg Albert, dr. Miklaszewski Ju 
iiusz Osika Walenty, dr. Pareński Stanisław, 
Pająk Aleksander i dr. Prcper Jan ; — wielu in 
ny< i po 141, 140 głosów i mniej.

Komisya skrutacyjna zawahała się chwilowo 
co zzynić. wobec tego, -te wybranych jest tylko 
48, a wię o 12 raniej, n ii uchwalono. Zdawa
ło się racyonalnem, nie zważać koniecznie na 
absolutną większość, a powołać 12  tych, co ma- 
Jj najwięcej głosów. Temu jednał: stanęła na 
przeszkodzie okoliczność, ie  po trzech mających 
po 143 głosów, następuje już nie 9, jakby po 
trzeba, ale 14, mających r ó w n ą ilość, po 142 
głosów. Komisya nie czuła się upoważnioną do 
losowania i w ogóie rozstrzygania tej kwestyi,— 
poprzestała przeto na stwierdzeniu faktu i pozo
stawia komitetowi, co ma czynić dalej.

Dowiadujemy się ze p. prezydent Szlachto 
weki zamierza zwołać posiedzenie komitetu na 
niedzielę d. 16 b m. o g. 9 rano.

. -.'i ■ t  l,>: - _____—
Dnia 16 czerwca b r., w sobotę o godzinie

5 po południa "Odbędzie się w Krakowie w gma
chu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, posie
dzenie komitttu centralnego przedwyborczego dla 
zachodniej części Gaticyi i Wielkiego Księs.iwa 
Kokowskiego.

■- t. •' * : itf i. ..
U R r z e tk o , 12 czerwca.

Wiadomo, ie  na pobtodzeniu komitetu przede 
wyborczego w d. 27 maja b. r. postawiono wnio
sek, aby wezwać dziennikami kandydatów do 
zgłoszenia swych kandydatur i osobistego jawie
nia się przed komitetem. Wniosek ten, nrzez d . 
Jastrzębskiego ośmieszony, £ przez p. przewo
dniczącego jako niby przeciwny instrukcyi cen
tralnego komitetu uznany, upadł. Gdy wskutek
wydaleń’-  włościan przez p Jastrzębskiego 'lo
sowanie za V._5Lu . h ,
Janem Stadnickim ani Tomaszem Wilkiem się
nie udbyło, p. przewodniczący wysłał pismo do
c e n tra ln e g o  k o m ite tu , za leca jące  obu  k an d y d a tó w
z prośbą o wybór i potwierdzenie jednego z
nich.

Dzisieiszc posiedzenie komitetu rozpoczęło się 
odczytaniem przez przewodniczącego dwóch pism 
centralnego komitetu, jednego znanego już z 
dzienn aów ,1 centralny komitet między iwoma 
kandydatami wybierać nie może, drugiego pole
cającego wezwać publicznie kandydatów do zgła
szania swych kandydatur.

M ato tege pisma p; przewodnicz jcy wnosi, 
abyj nie wzywać pubhcznie kandydatów do zgła
szania wy eh kandydatur, gdyż już awóeh kau* 
dydatów>się żłobiła a szkoda czuju i trudu zno
wu się zgromadzać

Adwokat Parvi i dr. Bernadzikowuki poparli 
jednak żądanie - centralnego komitetu, a prze- 
dew8zystkimn wystąpMi przeciw legalności dzi
siejszego zebrania, albowiem zaproszenia nie 
przez sekretarza, lecz przez p. Jastrzębskiego 
za późno i nie wszystkim członkom wysłane 
zostały. Gdy bowiem na poprzednie posie
dzeniu prócz iuteligencyi wszyscy wójei ze 
wszystkich przeszło stu gmin powiatu, oraz 
inni znamienitsi wyborcy włościańscy otrzymali 
zaproszenia, a więc przedtem wysłano przeszło 
150 zaproszeń, na dzisiejszu posiedzenie zapro
szono tylko niektórych włościan, a razum z in- 
teligencyą tylko 72 oBÓb. Wskutek tego przybyło 
obecnie tylko ośmiu zaproszonych włościan, I- 
kunaśtu księży i kilkunastu właścicieli dóbr, ra
zem 3a u jób, podczas gdy na popizedniem po
siedzeniu było przeszło 10 0  osod

Pomimo to wszystko i mimo że zaproszenia 
ni i obejmowały żadnego porządku dziehnego, 
uchwalono p om I n ą ć  o d e z w ę  c e n t r a l n e 
go  K o m i t e t u  i p r z y s t ą p  ić do  g ł o s o w a 
n i a  n a d  k a  n d y  d a t a m  i, a p. przewodniczą
cy oświadczył, że na popi zadnie posiedzenie „na 
własną rękę wielu włościan tylko jako gości za
prosił".

Nie pomogły przeciw temu wcale argumenta, 
że wszyscy jednakie wtedy dostali zaproszenia, 
że wszystkich powołano wtedy do głosowania 
nad wielu ważnemi wnioskami i wyborem sub- 
komitetu, a nawet że próbowano wtedy już gło
sować nad kandydatami i że ich tern samem 
wszy ot kich zaproszonych przyjęto i uznano za 
człon ko w komitetu.

Przed głosowaniem zaproszono Tomasza Wilka 
do przedstawienia się wyborcom, a on w te 
in mej więcej przemówił słowa:

Szanowńe zgromadzenie T Czyniąc zadosyć za
szczytnemu zaproszeniu przez ludzi dobrej woli, 
staję tutaj jako kandydat na posła sejmowego.

Przedew8z /8tkiem oświadczam, że wszelkiemi 
siłam. broniłbym i strzegł interesu wyDorców 
przy ścisłem przestrzeganiu uchwał wiecu miasft 
i miasteczek, których zasady ze wszech miar za 
zgodne z mojem przekonaniem znalazłem.

Zadaniem mojem byłoby: nie burzyć lecz na
prawiać, nie waśnić ale jednać, spajać, a nie 
rozawaiać, bowiem zapatrując się na stosunki na
szego krajń ze stanowiska ekonomicznego i poli
tyczni go, sądśę, że wszelkie warstwy społeczeń
stwa w miłej zgodzie cicho i wytrwale winny 
pracować nad polepszeniem doli, Jo której to 
pracy impuls Sejm lawąó powinien.

Pojmuję wielkie obowiązki posła, lecz gdyby 
mię tutejszy powiat nim zaszczycić raczył, wszel

kich starań bym dołożył, by przy pomocy Bożej 
i światłych dobrze myślących ludzi, obowiązkom 
p rz y ję ty m  zadosyć uczynić.

P  Lgucki bezskutecznie starał się wykazać 
sprzeczność w tern przemówieniu między zasadą 
zgody i jedności, a uchwałami wiecu miast — 
puczem ks. Siemek potępiał cały ten kierunek jako 
r e w o l u c y j n y  —  a p. Trzeciak zalecał kan- 
dyditurę hr. Stadnickiego, który dając się wy
brać — tylko czyni „ p o ś w i ę c e n i e " .

Wreszcie przystąpiono do imiennego głosowa
nia według listy z góry ułożonej przez p. Ja- 
strzębskiegu — n i e  a l f a b e t y c z n i e ,  lecz 
tak sztucznie, iż najp.erw głosowali wszyscy 
księża, potem urzędnicy, obywatele, wreszcie 
w łościan ie ,  a na końcu dopiero wiadomi przeci
wnicy kandydatury hr. Stadnickiego, wskutek 
czego przykład oddziałał na kilku obecnych wło
ścian tak, że i kilku z nich oddało głosy hr. 
Stadnickiemu, a jeden z włościan, który przed
tem oświadczył, ze głosowanie obecne pozosta
nie dla wyborcówj bez znaczenia, widocznie z 
żartu dał głos hr. Stadnickiemu.

Na 38 obecnych, otrzymał hr Stadnicki 34. 
zaś T. Wilk 3 głosy.

Sztuczne zwycięstwo zwolenników hr. Stadni 
ekiego jest właściwie jego moralną klęską.

Ł a ń c u t. 13 czerwca.
Dni) >2 b. m. odbyło się zapowiedziane zgro

madzenie przedwyborcze celem postawienia kan
dydata.

Zebranych było osób około 70, między niemi 
kilku księży, kilkunastu włościan, nie wielu mie
szczan i inteligencyj, resztę, bardzo znacznego 
kontyngentu dostarczyli propinatorzy z miasteczek 
okolicznych i izraeliccy handlarze.

Oficyalnie zgłosił kandydaturę tylko dr. S z p u- 
n a r adwokat krajowy.

Z obecnych wyborców p. Z a w i l s k i  Jan, bur
mistrz z Leżajska, postawił kandydaturę p. Józefa 
Ke l J  e r m a n a ,  ma-szałka powiatowego, następ
nie jeden z obecnych wioscian postawił kandy
daturę p. Bolesława Ż a r d e e k i e g o dyrektora 
Tow. zaliczkow. i zastępcy prezesa Bady powia
towej.

Z postawionych na zebraniu kandydatów p. 
Kellermann zaznaczył, że o mandat poselski się 
nie ubiega; lecz w razie wyboru chętnie powiat 
zastępywać będzie, zaś p. Zudecki oświadczył, 
że nie kandyduje.

Na żądanie zgromadzenia obowiązkowo musiał 
każdy z panów, którego nazwisko wymienione 
zostało, wypowiedzieć swe zapatrywania na spra
wy krajowe, bez względu na i,o czy kandyduje 
oficyalnie lub nie.

Pierwszy głos zaorał 4r. Szpunar. Pizedewszy- 
8tkiem nadmienił on, że jest synem włościanina, 
który iui mandat poselski piastował. Jest za ró
wnym rozkładem ciężarów, oszczędnością admi
nistracji, zachowaniem i pielęgnowaniem pizy- 
jaznych stosunków między stanami oraz za zmianą 
obecnego szkolnictwa w kierunku nauczania go-
anr»H a rołwrg raJn W o 'T ' klubu
oświadcza, że dzisiaj jeszcze nie wie, do jakiego 
przystąpi w każdym razie nie do grona „Pluto- 
kracyi. “

Po interpelacyach włościanin Trojnar wyraził 
życzenie, ażeby komitet powiatowy zalecił wy
borcom wszystkich trzech powyżej wymienionych 
panów, a wyborcy sami w właściwym czasie 
rozstrzygną. Na usilne naleganie przewodniczą
cego i ks. 01kiszew0kiego przystąpiono do glo
sowania w ten sposób, że każdy chętny zgładzał 
się wyszeptał pewne nazwisko. Przeważna 
częsc przeszło cztei dziestu osób opuściła salę.

Gb gtny udział w tego rodzaju gł isowaniu wzięli 
propinatorzy i handlarze, bardzo małt zaś liczba 
innych osób. Zainteresowanie się głosowaniem 
było ze strony pp, Izraelitów chwalebne, i na
der gorliwo, bowiem niejeden z nich dwa, trzy 
lub więcej razy zbliżał się i dyktował jedno 
i to samo nazu iske. Przez wielu obecnych zwró
coną miał uwagę p. przewodniczący ua ten cał
kiem nieznany i nie praktykowany sposób gło
sowania. Przewodniczący chciał zarządzić ponowne 
głosowanie i fo kartkami, lecz w między czasie 
zebrani opuścili salę.

Gzy i j.ik użytek zrobi przewodniczący z tego 
zebiania i podyktowanych kresek, których wy
niku nie znamy, nie wiadomo.

P. Zardecki zaznaczył, że mimo licznych za
proszeń ze strony wyborców nie kandyduje, a 
usprawiedliwia to brakiem czasu, i prosi, ażeby 
ile możności na niego nie reflektowano. Od po
sła wybranego przez powiat wymaga pracy nad 
zrównaniem wszelk:ch ciężarów i prestacyj pu
blicznych a to stosownie do majątkowej siły 
każdego, Zaleca rozumną uszcżędnośc, podai*si< 
me przemysłu domowego i fabrycznego, zmianę 
ustawy drogowej, opaitej na słusznym rozkładzie 
stron konkurujących Natomiast Sprzeciwia się 
ustawie ograniczającej podzielDuść gruntów. Ży
czy sobie, ażeby przed traktowaniem o każdej no
wej ustawie poseł zasięgnął wpierw opinii Bady 
powiatowej i gmin. N i stosowne zapytanie oświad
cza, że biorąc miarę z ugrupowania się stron
nictw i działalności Uuiegłego sejmu, sympatyzu
je tylko wyłącznie z klubem lewicy.

P. Kellerman w bardzo serdeczr bob przemówie
niu oświadczył, że interosa włościan znajdą w 
nim gorącego rzecznika w Sejmie, starać się 
będzie swym wpływem i stosunkami działać w 
ten sposób w klubie, by jak największe korzyści 
finansowe odnieść dl * powiatu, czem ulży w zna
cznych opłatach. Nadmienia, że poczyni starania 
o zmianę ustawy drogowej, gdyż nie godził się 
na wprowadzenie obecnie istniejącej. Nie może 
dziś stanowczo odpowiedzieć, do jakiego klubu w 
sejmie należeć będzie, zawisło to od ugrupowa
nia się stronnictw.

. Bezrobocie w Jaw orznie.
O a w o n m o , (pod tSzczakową), 12 czerwcu. 
Bezrobocie w tutejszej kopalni węgla braci 

uutmanow i Springera trwa dotąd. Dwunasty 
dzień już mija, jak llOO stałych górników, a 
z tak zwanym i iągaczami przeszło 2000 osób 
zaprzestało pracy i pomimo interwencyi p. sta
rosty nie może nastąpić porozumienie. Przemó
wienie p. st irosty powitali gromkiemi okrzykami 
na cześć jegu i zapewnieniem, iż zachowają się

jak najspokojniej, lecz od warunków postawio
nych właścicielom nie odstąpią, żądają oni za
miast 12  godzin ośmiogodzinnej pracy, otwie
rania wcześniej szybów, aby znużeni krwawą 
pracą, a siedzący już bezczynnie mogli opuścić 
podziemia, żądają również niezam^kania szybów 
natychmiast po 6 rano, a zatem uwolniona się 
od dotkliwych kar (od 1 do 2 złr.) za spóźnię' 
nie i obniżenia ceny prochu i dynamitu. Dodać 
należy dla wyjaśnienia, że wszelkie roboty tak 
górnicy, jak i ciągaczt wykonywają na akord i roz 
sadzają skały własnym prochem, który im za
rząd sprzedaje po 60 ct. za kilo, gdy górnicy na 
Śląsku Pruskim płacą tylko po 24 ct (40 pfen.) 
Dwóch górników przy zarobionych 100 złr. 
zwracają za proch 28 do 24 złr. a zatem prawie 
czwartą część całego zarobku. Dziwna zaprawdę 
manipulacya!

Zachowanie się strajkujących jess. ze wszech 
miar nienaganne i pełne taktu. Wprawdzie na 
rozkaz władzy pozamykano szynki a żandarmerya 
zabrania schadzek i gromadki nawet z kilku lu
dzi natychmiast rozpędza, a po wizycie pana 
starosty zarekwirowano 45 ułanów, ale sytuacya 
z dniem każdym staje ,iię groźniejszą; strejkują- 
cym zagraża głód, a właściciele kopalni muszą 
już dla własńyeh majzyu sprowadżać i  Prus 
węgle i ządrją zwiększenia załogi wojska. Pożą
dane byłyby bardzo odwiedziny inspektora prze
mysłowego p. N a w Ta t r  I ł .  Jego gruntowna zna
jomość roboczych stosunków, szacunel i wiar. 
jaką potrafi! sobis zaskarbić u czarnych dłour, 
wielce może się przyczynić do załagodzenia nie
porozumień i doprowadzenia do ugody.

On jeden ma prdwo rozpatrzyć się dokładnie 
i wytłumaczyć robotnikom, jak dministrują ich 
gwarecką kasą i sprawdzić, czy w istocie tak 
zwana konsuma, założona przez zarząd kopalni, 
jest ciężarem a nie pomocą dla pracujących. Bła
gają oni, aby ich uwolniono od korzystania takiego 
dobrodziejstwa, gdzie zostawiają cały swój zaro 
bek, a żądają, aby otrzymywali zaliczki w go
towce.

Gdyby zarząd kopalni m e był złożony wy
łącznie z samych Prusaków, którzy z zasady są 
wrogo usposobieni do wszystkiego co polskie a 
więc i do naszych polskich robotników możeby 
łatwiej nastąpiło pojeduauie.

K o n p d ic y a  J m j  M ony" ,
W ie d e ń ,  U  czerwca 

(?) Na dzisiejszeini posiodzeniu przystąpiła k o 
m i 8 > a d l a  p r o j e k t u  k a r n e g o  do §. 181, 
który wyznacza karę, począwszy od trzech mie
sięcy więzienia, za zamilczenie przeszkód do za
warcia małżeństwa lub nakłaniania do nieważne
go małżeństwa. Paragraf ten przyjęto z małozna- 
czną poprawką dep. N e u n e r a.

Następny rozdział traktuje o w y s t ę p k a c h  
i p r z e s t ę p s t w a c h  p r z e c i w k o  m o r a l 
n o ś c i

§§. loid i ie ?  przyjęto w brzmieniu rządowem. 
Ośtatni z nich stanowi,' że na oskarżenie prywa
tne o b r a ż o n e g o  n a ł ż o n k a  karany ma Pyć 
za z ł a m a n i e  w i a r y  m a ł ż e ń s k i e j  małżo
nek lub małżonka wraz ze współwinnymi wię
zieniem do 6 miesięcy; za usiłowanie jednak 
złamania wiary małżeńskiej nie następu1̂  ściga
nie sądowe. Dep. P i n i ń s k i  wniósł, aby tyl*o 
i akie złamania wiary karano, które pociąga za 
sobą prawomocną separację małżonków; Wnio
sek ten jednak po dłuższej dyskusyi żosiał od - 
rzucony. Podobnego lósu doznał także wniosek 
dep. f f e u n e r a ,  który domagał się kary za u- 
8 i ł o w a n e  złamanie wiary małżeńskiej. Samo 
jednak określenie pojęcia „usiłowanego złamania 
wiary" wywołało ogólną wesołość, wśród której 
pogrzebano poprai :ę Neunera.

§ 184 przyjęto bez zmiany. §. 186 wymierza 
karę do pięciu lat więzienia lub domu poprawj 
za występek nierządu, którego dopuszczają się 
rodzice względem przybranych Iud adoptowanych 
dzieci, opiekunowie względem pupilów, duchowni 
względem powierzonych swej opiece osób i t. p.  
Paragraf ten przyjęto z poprawką K o p p a , roz
szerzającą karę na k u r a t o r ó w ,  i Z u c k e r a ,  
co do podciągania pod karę lekarz; i kierowni
ków szpitali.

§. 190 wymierza karę do pięciu lat domu po
prawy lub więzienia od sześciu miesięcy za u- 
w j e d z e n i e kobiety przez łudzenie obietnicą 
zawarcia małżeństwa Na wniosek Z u c k e r a  
przyjęto § ten z óMaCkiem, iż śledztwo nastąpić 
może w diodze urzędowej.

§. 191 o nakłanianiu do nierządu i handlu 
dziewczętami, kaianem pięcioletnim domem po
prawy lub więzieniem od 3 miesięcy, przyjęto 
bez zmiany.

§ 192 orzeka karę więzienia do roku za uwie
dzenie dziewczyn; niżej 16 roku życia. Deput. 
Kopp wniósł skreślenie całego paragrafu. Przy 
głosowaniu oświadczyła się równa ilość głosów 
pro i contra, v ięc przewodniczący rozstrzygnął 
na korzyść projektu rządowego.

§ 193 przyjęto hez dyskusyi.
§ 193 wymi jrza karę więzienia do sześciu mie

sięcy za prowadzenie wśród tłumów ludności mow 
nieprzyzwoitych, za rozpowszechnianie drukiem 
obwieszczeń i obrazów drażniących zmysłowość 
i t. p. Paragraf cały przyjęto bez zmiany.

Komisya przechodzi do rozdziału o karach za 
obrazę. Dep. P i n i ń s k i  postawił ubszerny wnio
sek , wprowadzający inne ugrupowanie w przewi
ni c a c h  o obrazę nonoru. Przez głosowanie roz
strzygnięto, iż obrady toczyć się będą na pod
stawie projektu rządowego

W § 196 przyjęto w pierwszej alinei styliza
cję P im ńskiege: „Kto przez obelżywe czyny lub 
wyrazy cześć drugiego narusza, karany będzie za 
obrazę więzieniem do sześciu miasięey )ub grzy- 
vną  do 500 złr.“ Za obrazę tej;o rodzaju, do- 
Koniną drukiem, następuje kara więzienia do je
dnego roku lub grzywna do 30(MJ złr.

Następne posiedzenie jutro.

W ied eń ,, 12 czerwca.
(?) Na dzisiejszem posiedzeniu k  o m i s y i n i e- 

u s t a j ą c e j  d l a  p r o j e k t u  k a r n e g o  przy- 
jęto bez zm itry  § |. 197 — 199 «  przeprowadze
niu dowodu prawdy.

Przy §. 200, który karę za obr azę rozciąga na 
ro głabzanie wieści, które „ p o d  k o p a ć  m o g ą

k r e d y t  drugiego lub z a u f a n i e  p u b l i c z n o 
ś c i ,  potrzebne mu do wykonywania obow ^zków 
swego powołania" przyjęto poprawaę K n u e -  
b u r g a  i dodano słowa: „lub osłabić" i na 
końcu słowa: „lub zarobkowania".

Przy §. 201 przyjęto dodlmek K o p  pa, wedle 
którego rozgłaszanie ubliżających wieści o życiu 
prywatnóiń drugiego tylko wtedy podlega karze, 
jeżeli orzec nie można, że obrażający kierował 
się przy tern względami na prawnie uzasadniony 
interes prywatny lub publicznv, określony §. 
198.

§ 202 nakłada, oprócz zwyałej kary, jeszcze 
na oszczercę karę odszaodowania ns rzecz obra
żonego do wysokości 3.000 złr., jeżeli przez 
oszczerstwa poniósł mniej lub więcej dotkliwą 
szkodę. Na wniosek K n u e b u i g a  podniesiono 
tę karę do wysokości 5.000 złr.

§ 204 orzeka, że kara za obrazę następuje na 
podstawie oskarżenia prywatnego, jednak w razie 
obrazy tunkeyonaryusza publicznego na wniosek 
urzędowego przełożonego tegoż tunkeyonaryusza. 
Na wniosek K o p p a  wykieślono ten ostatni 
ustęp.

Komisya przeszła następnie do rozdziałn ó p o- 
j e d y n k a c h .

§ 208 orzeka, iż wyzwanie do pojedynka jak 
i stawieni3 się wyzwanego do pojedynki, karane 
,będą więzieniem stanu do sześciu miesięcy. Dep. 
N a g g postawił wniosek, że tylko pojedynek 
z a b ó j c z ą  b r o n ą  podlega kaize. Dep. K ojp p 
popierał ten wniosek, który jednak przy głoso 
wiiniu upadł 8 głosami, przeciwko 4.

§ 210 zagraża s e k u n d a n t o m  więzieniem 
stanu do trzech miesięcy. Na wniosek dep. 
Z u c k e r a ,  judnak cały ten paragraf został wy
kreślony.

§ 217 wymierza za p o j e d y n e k  a m e r y 
k a ń s k i  karę w domu poprawy lub w w vzie- 
niu stanu do d z i e s i ę c i u  l a t ,  a w razie wy
konania śmierci skazuje przeciwnika na 15 lat 
więzienia. Na wniosek K o p p a  wykreślono z te
go paragrafu karę więzienia stanu.

Komisya przystąpiła z porządku do rozdziału
0 z b r o d n i a c h  i w y s t ę D k a c h  p r z e c i w k o  
ż y c i u .

§ 219 w brzemienii rządowem opiewa: „Kto 
drugiego zabije, winnym jest u d e r z e n i a  
ś m i e r t e l n e g o ,  jeżel1 zamiar uderzenia po- 
wziął i wykonał w r o z d r a ż n i e n i u " .  Kara 
wymierza się w tym wypadku od 8 do 15 lat 
w domu poprawy, lub w więzieniu od lat 3.

Jeżeli sprawca pobudzony był do gniewu cię
żką obrazą, czy przez osoby z jego otoczenia,
1 dlatego porwał się natychmiast do czynu, to 
wymierza się karę, począwszy od roku więzienia

Na wniosek dep. Y a y h i n g e r a  oureślono 
pojęcie „ m o r d e r s t w a "  w następujący spo
sób: „Kto przeciwko człowiekowi, w z a m i a 
r z e  z a b i c i a  g o  z rozmysłem w ten spoBÓb 
postępuje, że z tego następuje jego śmierć lub 
innej osoby, ten popełnia m o r d e r s t w o .  Karą 
za morderstwo jeet ś m i e r ć ,  pomocnik karany 
będzie domem poprawy począwszy od 3 lat!

Następne posiedzenie w piątek.

Zajścia w  Angouleme.

Ilekroć śledztwo przeciwko Boulangerowi zdaje 
się brać obrót dla generała niekorzystny, jego 
przyjar ele polityczni organizują demonstracje 
mające przekunać Francyę o popularności Bou- 
langera i o sile t. zw. stronnictwa narodowego. 
W te, samej myśli postanowiono urządzić wielki 
bankiet bulanżystowski w A n g o u l ó m e ,  głó- 
wnem mieście dep. Charente, który był jak wia
domo kolebką wyborczych tryumfów Boulangera 
Ludność tego departamentu, przeważnie ulegająca 
wpływom bonapartystów, przychylnie usposobioną 
jest dla generała, i dla tego w głównych pun
ktach tego departamentu najłatwiej zaimprowi
zować dumonstracye antirepublikańskie. Matado
rzy stronnictws bulanżystowskiego D e i o u l ó d e ,  
L a g u e r r e ,  L a i s  a n t  i R i c h a r d  ndali się 
więc do Angoulóme, by przewodniczyć opozy
cyjnemu bankietowi. Tymczasem władze miej
scowe zakazały tej minifestacyi, czego następ
stwem były szumne demonstracje uliczne prze
ciwko rządowi i republice. Deroulede wygłosił 
mowę podburzający, którą zakończył irouicznemi 
słowy: Wołajcie „Niech żyją złodzieje", wówczas 
uezpieczni będziecie, gdy wasze okrzyki wznoszą 
się na cześć przyszłej, odiodzonej republiki, ła
two wtrącić was mogą do więzieuia. Mowa, De- 
roulede’a w wysokim stopniu podnieciła tłunry 
i wywołał- szumną demonstracyę przeciwko rzą 

[down. Wówczas wystąpił komisart, policji i zwró
cił się do Deroulóde'& z żądaniem aby "m ilkł i 
oddalił, się ne co pióśniarz odwetu odpowiedział 
słowy dla przedstawiciela władzy ubliżającemi, a 
poparł je wymownym gest«m. chwycił bowiem 
kom.sa-za za kołnierz i na bok odepchnął. Ura
żony w swęi godności stróż porządku publi
cznego, wezwał pomocy siły zbrojnej i kazał 
aiesztować Deroulóde’a, a wraz z nim jego przy
jaciół deputowanych L a g u r r e a ,  L a i s a n t a i  
B i c h a i d a, a gorli wuść swą posunął tak daleko, 
że pomimo przysługującego im prawa nietykal
ności poselskiej, zatrzymał ieh w więzieniu: na 
usprawiedliwienie swego pustępowama komisarz 
będzie mógł twierdzić że pochwyci, ich „na 
g o r ą c y m  u c z y n k u "  i zarzuci im, iż sta
wiali czynny opór władzy. Ludność Angoulćme 
demonstracyjnie protestowała przeciwko uwię
zieniu bulanżystów. Bąiź co bądź niozwykly ten 
wypadek sprawił wielką sensacyę w Paryżu i 
wywołał interpelacyę w Izbie deputowanych Dep. 
G e ) l i  b e r t ,  motywując swą interpelacyę wzglę
dem zajścia w A n g o u l e m e  nazwał postępo
wanie rządu z a m a c h e m  fi a w o l  KóAć o s o 
b i s t ą  i zarzucał rządowi, iż „Dez potrzeby 
ucieka się do środków nadzwyczajnych, ale kraj 
nie da się terroryzować i odzyska wolność, na
ruszoną przez rząd." Minist u < o n s t a n s  od
powiedział na interpelacyę Gelliberta w sposÓD 
energiczny i stanowczy, tak iż mowt jego miała 
charakter oskarżeń a przeciwko bulanżystom. 
Śmi ło przyznając się,  ̂ iż sarn nakazał wystąpić 
zbrojnej sile w Ą ngouleine, min ater zarzucił bu- 
lanżystom, iż od pewnego czasu systematycznie 
podburzają kraj co t y d z i e ń  usiłują organi
zować rozruchy i deuaunstracye uliczne w rozma
itych punktach ktaju. Najścia w Angouleme nie 
są według oświadczenia ministra faktem oduso- 
bnionym; równocześnie bowiem usiłowano wy

wołać rozruchy w L u g d u n i e  i w Gor r e i ye .  
W końcu minister oświadczył, iż rząd m a s i l  
t ą  w o l ę  8 t ł u m i ć  w s z e l k i e  d ą ł n c s c i  
p o w s t a ń c z e ,  i dla tego postąpi z winnymi 
t  całą surowością prawa. Bulanżyści kilkakrotnie 
przerywali mowę ministra, a G a s s a g n a c  i 
L t H ć r i s s e chcieli również interpelować rżąc1 
względem zajścia w Angomeme. Izbą lednakż 
odroczyła interpelacyę n a  mi e s i ą c . . .

Deputowani bulanżyści wydali odezwę do wy
borców paryskich, która brzmi: „ L a g u e r r e ,  
L a i s a n t  i D e r o u l e d e  z o s t a l i  u w i ę z i e 
n i !  To początek zamachu. Obywatele nie mogę 
•lyć odtąa bezpieczni. Nietykalność parlamentai 
na istnieć przestała. Prawo zdeptane. Nie może
my znieść bez krzyku protestu i oburzenia tak 
niesłychanego pogwałcema prawa na nabzych 
przyjaciołach i kolegach. Tym razem bowiem cho
dzi o zamach, a sprawcą zamachu tego jest 
rząd. Republikańskie stronnictwo narodowe zaw
sze było przejęte uczuciem poszanowania prawa 
i legalności. Pan Constans pierwszy wstąpił na 
drogę rewolucyjną. Na niego zaś spada wina i 
cdpowiedzialno8(: p a e i  krajem .1 oryginalna tę 
odezwę podpisali deputowani L a p o r t e ,  L ę  
H ó r i b s e ,  L a u r ,  Gh ' ć v i l l o i i  T Ł i ć s s ć  
L£Uj!,»ct-¥  ajp t.In. Zdaje ,aię; ,opa potwierdzać 
domniemanie C o n s t a n s ’! że oj  anżyści posta- 
ńówlfi rozjideżąó śyśtenfżtycżne pódbWzantf k ra
ju, a za wszelkie tego następstwa idei złożyć 
odpowiedzialność .t ga jinet :Tirarda i Ooasiansa 
Ale pogróżki te aii mają żadnego wpływu ua 
rząd, który postanowił wytrwać u_ raz obranej 
drodze i pewnym krokiem zbhża się do stłumie
nia bulanżyzmu. Wobec tegc zaostrzenia walki 
pomiędzy republiką a bulanżyzuiem, należy się 
spodziewać, że rząd użyje całego swego wpływu, 
aby sąd senatu nad Boulangerem skończył się 
jaknajgorzej dla Boulangera i jego przyjaciół po
litycznych.

Jeżeli prawdziwe są ostatnie doniesienia Temps
0 korespondencyi Boulangera, znalezionej u B r e u-
1 11 e t 'a  i B e c k e r a ,  rząd zdoła skompromito
wać mnóstwo urzędników cywilnych i wojsko
wych, przychylnych Boulangerowi, a zarazem 
usprawiedliwi swe postępowanie represyjne prze
cinko bulanżystom.

Wobec wypadków Angoul3me'skich umili ua 
również protesta przeciwko okolnikom rządowym, 
wzywającym wszystkich urzędników państwa do 
popierania republiki w walc * wyborczej przeciwko 
bulanżj7mowi. Jat wiadomo, gabinet Tirarda- 
ConstaLsa usiłuje wznowić -zapożyczony od cesar
stwa ejstenc kandydatur tuzędowyćii, by tern pe
wni ij odnieść zwycięstwo nad koaueyą antirepu- 
olikańsK i. Niedaleka przyszłość okaże, o ile tra 
fną i skuteczną będzie energiczna polityka Con- 
btanga, ułożona według wzoru Ferrego

Program  liberałów serbskich.
Wo wtorek 11 czerwef. odbył się w Belgra

dzie pod prżBwodnictwem byłego prezydenta 
8Kupczyny T u c z a k o w i c z a  wiec liberałów serb
skich , v którym uczestniczyło przeszło 800 o- 
śób, a między nimi wszyscy wybitniejsi przed
stawiciele stronnictwa liberalnego z wyjątkiem 
dwócL wysukich dostojników: regenta R i s t  i c s a 
i metropolity N ' o b i ł a .
; Wiec uch walu następujący p r o g r i  m s t r o n -  
n i c t w a  n  a ro d o w o - l . f e r a l n e g o .

I. K r ó l e s t w o  ser l > k i e  zawsze starać się 
pędzie o utrzymywanie takich stosunków z obce- 
mi państwami i Indami, ktćreby mu dały mo
żność i siłę do i p i ł u i e n i s s w e j  o y w i l i z a -  
p - y j ne j  m i s y i  n a  p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń 
s k i m.  Z narodowego stanowiska głównym obo
wiązkiem Serbii jest z d o b y ć  d l a  n a r o d u  
s e i b s L l e g o  w t r u n k i  n i e z a l e ż n e j ;  ó b y- 
t u i  r o z w o j u  p r z e z  z j e d n o c z e n i e  w s z y 
s t k i c h  r o z p r ó s z  o n y  c n i e g o  c z ę ś c i .  — 
W poczuciu tego obowiązku, stronnictwo liberal
ne dążyć będzie wszjstkiemi siłami do z j e d n o -  
c z e n i a ’s e r b 8 z c z y z n y  p o d  p a n u j ą c a  dy-  
n a s t y ą  n a r o d o w ą .

Dla osiągnięcia tego celu, stronnictwo liberal
ne stara się o podtrzymanie dobrych stosunków 
ze wszystkiemi mocarstwami, przychylnie dla 
Serbir usposobieni m i; utrzymuje przyjazne sto
sunki z t e m i  l u d a m i  p ó ł w y s p u  E a ł k a ń  
s k i e g o ,  k t ó r e  m a j ą  p o d o t n e  l o s y  i p o 
d o b n e  z a d a n i e ;  wreszcie żywi b r a t e r 
s k i e  u c z u c i a  d l a  w s z y s t k i c h  l u d ó w  
s ł o w i a  i 3 k i c h ,  głó. me zaś potężnego ce
sarstwa słowiańskiego, k t ć r e m u S e r b i a w i n -  
n a j est  w i e c z n ą  w d z i ę c z n o ś ć  za  p o m o c  
w w a l k a c h  o z a  o b y c i e  w o l n o ś c i .

II. Stronnictwo liberalne będzie wpiowadzać 
w życe, rozw:jać i bronić wszystkich z a s a d  
w o l n o  m j ś l n y c h  przedstawiających rękojmię 
pełnego używania praw obywatelskich i swobód 
narodowych. Do zasad tych należą przedewszyst-' 
kiem : 1) Z w i e r z c h n i c t w o  n a r o d u  z kon
stytucyjnym dzi silzieznym królem serbskim, 2) 
wolna przez naród wybrana n.ała i wielka, s k u j 
c z y n  a,  3) nieodpowiedzialna i nieograniczona 
wolność słowa dla raandataryuszów przy repre- 
zentacy; narodowych i państwowych interesów, 
4) w o l n o ś ć  z g r o m a d z e ń  pil  b 11 c z n y c h 
i s t o w a r z y s z e ń  p o l i t y c z n y c h  w grani
cach bezpieczeństwa i j"dności państwa, 5 ) zu 
p e ł n a  w o l n o ś ć  s ł o w a  i p r a s y ,  6) prawo 
układania budżetu pozostawia się zgromaozeniu 
narodowemu, 7) niezależność głównej kontroli w 
sprawach państwa, 8) o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
m i n i s t r ó w ,  o k r e ś l o n a  w d i o d z e  u s t a 
w o d a w c z e ) ,  9) niezależność sędziów, 10) re
forma kodeksu karnego według z&sad współcze
snych, U )  reforma zakładów Karnych, 12) a n i e- 
s i e n i e  k a r y  ś m i e r c i  z a  w s z e l k i e  p r z e 
s t ę p s t w  & p o l i t y c z n e ,  13) rozsze-zenie są
dów przysięgłych, 14) podniesienie fachowego 
wykształcenia i odpowiedzialności urzędniaow, 
i5 ) rozwój autonomii i d e c e n t r a l i z a c j a  
gmin, okregow i powiatów, 16) uzupełnienie i 
ulepszenie konstytucyi.

III. Stronnictwo liberalne upatruje w p o d  
n i e s i e n i u  p r o d u k c y i  k r a j u  główny wa
runek n . e z e l e ż i i o ś c i  e k o n o m i c z n e j .  
Stronnictwo liberalne popierać będzie rozwój han
dlu i przemysłu serbskiego przedewgz)8tk;em za 
pomocą: 1) c e ł  o c h r o n n y c h ,  ?) nowych 
t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h  z obcemi państwa
mi, 3) p o w s t r z y m y w a n i a  o b c y c h  p r z e d 
s i ę b i o r s t w  k o m u n i k a c y j n y c h ,  4) wre-
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szoie stronnictwo popierać będzie k o l o n i z a 
c j ę  celem zwiększenia Bił roboczych w kraju.

W polityce f i n a n s o w e j  stronnictwo liberal
ne przyjmuje za program: 1) uregulowanie bud
żetu przez przywrócenie równowagi pomiędzy 
wydatkami i dochodami państwa, 2) zaprowadze
nie Bystemu oszczędności celem zdobycia dla kra
ju kredytu, 3) k o n w e r s y a  d ł u g u  p a ń s t w a  
ze z m n i e j s z e n i e m  B t o p y  p r o c e n t o w e j ,  
4) jak najszybsze wprowadzenie katastru w ca
łym kraju.

IV. Stronnictwo liberalne dążyć będzie do pod
niesienia oświaty za pomocą: 1) z .kładania szkół 
rolniczych, rzemieślniczych i handlowych we 
wszystkich częściach kraju, 2) zakładania wyż- 
sz y b  gimnazyów i szkół miejskich, 3) z a ł o ż e 
n i a  u n i w e r s y t e t u  w B e l g r a d z i e ,  4) na
dania szkolnictwu tepBzego kierunku ogólnego.

V. Naród serbski powinien podlegać po 
w s z e c h n e j  p o w i n n o ś c i  w o j s k o w e j .  
Pierw jzb  po woranie powinno być z a w s z e  w po
g o t o w i u  b o j o w e m  dla obrony kraju, a ewen
tualnie, by s t a ć  s i ę  g o d n y m  s p r z y m i e 
r z e ń c e m .  Drugie i trzecie powołanie stanowią 
o b r o n ę  n a r o d o w ą ,  która powinna być ule 
pazona przez powiększenie liczby uzdolnionych 
oficerów i podoficerów.

Z przytoczonego streszczenia widzimy, że pro
gram, uchwalony przez wiec liberalny, jest nie- 
maskowanym wyrazem zwrotu, jaki nastąpił w 
ostatnim czasie w stosunkach serbskich. Stronnic
two liberalne, które wycisnęło swe piętno na osta
tnich wypadkach serbskich, postanowiło ująć 
swe ukrywane i łagodzone dotąd poglądy polityczne 
w jusno sformułowany program i uroczyście ob
wieścić je światu. Na czele swego programu wy
raźnie stawia Btronnictwo liberalne urzeczywist
nienie i d e i  w i e l k o B e r b B k i e j  bez względu 
n i to, że zjednoczenie narodu serbskiego zwraca 
się bezpośrednio p r z e c i w k o  i n t e r e s o m  
t e r y t o r y a l n y m  A u s t r o - W ę g i e r  i T u r 
c j i .  W dążeniach tych stronnictwo liberalne 
chce oprzeć się o „potężne cesarstwo słowiań
skie" — Bosyę, względem której poczuwa się 
do „ w i e c z n e j  w d z i ę c z n o ś c i  za  u d z i e l o 
n ą  p o m o c  w o d z y s k a n i u  w o l n o ś c i  i 
n i e z a l e ż n o ś c i " .  Tak uroczyste obwieszczenie 
programu liberalnego stronnictwa jest wymo
wnym dowodem powiększenia wpływów rosyj
skich w Serbii. Wprawdzie Btronnictwo liberalne 
nie stanowi większości w obecnej skupczynie, 
a ministerstwo również ma barwę nie liberalną, 
lecz radykalną, ale żywioł liberalny reprezento
wany jeBt w regencji, a przy tern kto śledzi roz
wój życia politycznego w Seibii, dL tego wido- 
cznem jest coraz wyraźniej występujące zbliże
nie w politycznych zapatrywaniach liberałów i 
radykałów seibskich. którzy z coraz większą soli
darnością dziwłają przeciwko stronnictwu postę
powemu. Wobec tego p r o g r u m  l i b e r a ł ó w  
s e r b s k i c h  m o ż n a  u w a ż a ć  p o n i e k ą d  
za  p r o g r a m  k i e r o w n i c z y c h  i r z ą d z ą 
c y c h  s f e r  s e r b s k i c h .

Stronnictwo r a d y k a l n e ,  jako będące dzisiaj 
u oieru, oględniejszem jest w swych enuneya- 
tyach, — i dla tego p r o g r a m ,  u c h w a l o n y  
n a  w i e c u  s t r o n n i c t w a  r a d y k a l n e g o  
w N i s z u , nrzemilczał o wszysikiem, co mogło
by być drażliwem ze stanów itka antagonizmów 
międzynarodowych i ograniczył się jedynie na 
wyłuszczeniu zasad p r a k t y c z n e j  p o l i t y k i  
w e w n ę t r z n e j ,  które w głównych zarysach 
zbliżają si, do programu liberalnego, obejmują 
bowiem: o r g a n i z a c j ę  a r m i i  n a r o d o w e j  
i m i l i c y i ;  u r e g u l o w a n i e  s t o s u n k ó w  
g m i n n y c h  w d u c h u  a u t o n o m i c z n y m ;  
u s t a w o d a w s t w o  e k o n o m i c z n e ,  skiero
wane do n i e z a l e ż n e g o  rozwoju przemysłu 
BerbBkiego; wrebzcie w p r o w a d z e n i e  k a t a 
s t r u  celem uregulowania systemu podatko
wego.

M o r a w y  m i e j s k i e .

yPosied zenie Bady miejskiej z  dnia 13 czerwca)
Przewodniczący prezydent dr. S z 1 a c h t o w- 

s ki .  Sekretarz prezydyum odczytuje nadesłane 
do Bady pisma: P. Franciszek Piekoiińeki za
wiadamia, iż z dniem 1 lipca b. r. przenosi się 
do Lwowa, prosi wszakże o pozostawienie go 
nadal w Komisji archiwalnej miejskiej, do i p.órej 
dotąd należy jako ezłonek z po za Bady. Etato
wa służba magistratu (persoual sług i funkeyo- 
nary uszów, a mc urzędnik  w), prosi o zamienie
nie dotychczasowego dodatku służbowego na do
datek kwaterowy i o przyznanie pięeioleci. P-sma 
odesłano do Bekcyi.

Z porządku dziennego przystępuje Rada do 
dalszego ciągu obrad nad etatem urzędników ma
gistratu. Prezydent SzUchtowski jiiro referent 
odstępuje przewodnictwo obiad wice-prezydento- 
wi p .  F r i e d l e j n o w i .  Projektowana zmiana 
w punkcie VIII wniosków połączonych sekcyi 
II  i III  w sprawie uregulowania płac radcom 
magistratu, ustanawia dwie posady radców star
szych, z płacą po 2000 złr. i 400 złr. dodatku 
kwaterowego, oraz trzy posady radców m.odszyeh, 
z płacą roczną po 1S00 złr. i 800 złr. dodatku 
na mieszkanie.

Nad tym i-mktem rozpoczyna się dysl lsya. 
B. m. dr W e j g e l  występuje przeciw ustana
wianiu posad starszych radców, gdyż jest to 
wprowadzaniem niemieckiego ustroju biurokra
tycznego. najzupełniej niepotrzeunego w magi
stracie, gdzie nieliczni urzędnicy wyżsi (radcy) 
kolegialnie załatwiać mają sprawy ważniejsze. 
Biurokratyczny aparat, zaproponowany w nadaniu 
tytułów, zniszczyć może tylko koleżeńskie stosunki. 
Mówca raazi, aby bez nadawania nowych tytułów 
podwyższyć wszyskim radcom pensye do wyso
kości 2000 złr.

W kwestyi tej zabierają głos: r. m. B e d y k  
za ustanowieniem posad starszych radców. B. m. 
R o m a n o w i c z  za odrzuceniem tytułów, lecz 
z pozostawieniem gradacyi pensyi. R. m. P i e -  
n i ą ż e k  za wnioskami sekcyi. R. m. K o h n  za 
wnioskiem dr. Wejgla. B. m. J a k u b o w s k i  za 
wnioskami sekcyi. B. m. S t y c z e ń  przeciw po
sadom starszych radców. B. m. H o r o w i t z  za 
wnioskiem r. m. Bomanowicza, tj. za dwoma le
piej płatnemi p isada uii lecz bez tytułów i r. m. 
ar. L e o  i dr. B a u d r o w s k i .

W głosowaniu przyjmuje Ruda wniosek r. m. 
W e i g l a  co do uchylenia zamierzonego kreowa
nia posad radców starszych, zaś co do pensyj

uchwala wniosek r. m. K w i a t k o w s k i e g o ,  
aby wszyscy pp. radcy pobierali roczną płacę w 
kwocie 1.900 złr. i dodatek kwaterowy w sto
sunku ustanowionym poprzednio 20% . Go do 
formalnej strony kwestyi zabierali głos pp O e tin -  
g e r ,  J a k u b o w s k i ,  R o m a n o w i c z  B i r n -  
b a u m ,  W e i g e l ,  K w i a t k o w s k i  i R o s e n -  
b 1 a t t.

Kwestya nadawania pięcioleci wobec uchwalo
nego podniesienia płac później zostanie rozstrzy- 
gnięt%. . .

Bez dyskusyi uchwala Rada dalej dwie posady 
sekretarzy z wynagrodzeniem po 1.300 złr. ro
cznie i jedną posadę sekretarza z 1.500 złr. ro
cznie oraz dodatkami kwaterowemi.

Dalej uchwalono etat trzech komisarzy obwo
dowych z płacą 1.300 złr. i również dodatkami 
kwaterowemi po 200 złr. rocznie.

P n y  etacie adjunktów magistratu r. m. W e i 
g e l  wnosi gradacyę w ten sposób, aby ustanowić 
jedną posadę z płacą 1.200 złr., dwie po 1.100 
złr., dalej jednę na 1.000 złr. i jednę ua 900 
złr. pensyi z osobnemi dodatkami kwaterowemi. 
Wniosek popiera r. m. R o m a n o w i c z  uwaga
mi, iż główne źródło nędzy urzędniczej polega 
właśuie na okoliczności, iż niższe posady bywają 
licho;płatne Urzędnik, zanim się doczeka awansu, 
bywa najczęściej tak zadłużonym, iż otrzymanie 
posady z wyższą płacą na nic mu się już nie 
przyda. Zapobieżenie biedzie niższych urzędników 
powinno byó obowiązkiem moralnym, który po
zytywne przynieść musi korzyści. W tejże spra
wie zabierają głoB r. m. P i e n i ą ż e k  i J a k u 
b o w s k i .  Wniosek r. m. W e i g l a  Rada u- 
chwala.

Przy etacie aplikantów magistratu (siedm po
sad z płacą roczną 600 złr. i dodatkiem kwate
rowym 150 złr.) r. m. B r u ś n i c k i  wnosi, aby 
kwotę 500 złr. przeznaczyć jako wynagrodzenie 
w formie dodatku osobistego dla aplikanta peł
niącego obowiązki sekretarza prezydyum. R. m. 
G w i a z d o m o r s s i  wnosi, aby w przyszłości 
tylko 4 etatowych aplikantów było w magistra
cie t. j. aby po zaawansowaniu trzech z dotych
czasowych aplikantów posad po nich nie obsa
dzać. W sprawie tej zabierają głos r. m. K ohn, 
Zo l l ,  R o m a n o w i c z ,  P a r e ń s k i ,  P i e n i ą 
żek.  W głosowaniu wnioski komisyj uchwalono 
rezolucja r. m. G w i a z d o m o r s k i e g o  upadła, 
zaś żądanie r. m. B r u ś n i c k i e g o  odesłano do 
sekcyi. Prezydent wyjaśnił, iż jest już uchwa
loną kwota 500 złr. dla aplikanta pełniącego funk- 
cye sekretarza, —  sumę wszakże podzielił pre
zydent w ten sposób, iż sekretarz pobiera do
datku 250 złr., a drugie 250 otrzymuje 'ln y  
urzędnik za redagowanie Dziennika rozporządzeń 
magistratu.

Etat urzędników manipulacyjnych, t dyrekto
ra ekspedytu z płacą 1000 złr. i dodatkiem 250 
złr., dyrektora archiwum z płacą 1000 złr. i ta- 
kimżi dodatkiem, dziennikarza z płacą 900 złr. 
i dodatkiem 225 złr., trzech kancelistów z pła
cami po 800 złr. i dodatkiem po 200 złr., trzech 
z płacami po 700 złr. i dodatkiem po 175 złr., 
wreszcie pięciu z płacami po 600 złr. rocznie i 
dodatkiem po 150 złr, przyjęto bez dyskusyi.

Przy etacie urzędników zdrowia wniósł r. m. 
K o h n ,  ab? płaca fizj ka miejskiego -rrówiŁauą 
została z płacami radców magistratu. Pójjarl wnio
sek r. m. H o r o w i t z  i Bada • uchwaliła przy
znać fizykowi 1900 złr. płacy z dodatkiem kwa
terowym 20%.

Przy etacie lekarzy miejskich r. m. J o r d a n  
wniósł o ustanowienie jednej posady na 1000 
złr. płacy i dwóch według propozycyi sekcyi po 
800 złr. R. m. dr. P a s z k o w s k i  zażądał, aby 
wszystkim trzem lekarzom podnieść płacę do 
1100 złr. jak starszym adjuuktom.

W kwestyi tej zabierali g łos: r. m. 8 z p a- 
k o w b k i, dr. J o r d a n ,  którzy wraz z dr. P  a- 
r e ń s k i m i  dr. K o h  n e m,  gorąco popierali 
wniosek dr. Paszkowskiego, podnosząc znakomitą 
w Krakowie służbę zdrowia i rażąco małe wy
nagrodzenie lekarzy, wobec ciężkiej ich pracy, 
trudnych kwalifikacyi i żadnej prawie nadziei 
awansu. B. m. B i r n b a u m  zażądał przejścia do 
porządku nad wnioskami o podwyższenie płac.

W głosowaniu Bada uchwaliła wniosek dr. 
J o r  d a n a  tj. kreowała jedną posadę z płacą 
1000 złr. rocznie i dodatkiem kwaterowym i 
dwie z płacą po 800 złr. rocznie rówDież z do
datkami.

Wobec spóźnionej pory po uchwaleniu tego 
wniosku zamknął przewodniczący posiedzenie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  14 czerwca.

Między Dziennikiem Poznańskim  a petersbur
skim Krajem  powstała ostatmemi dniami cieka
wa, dla atanowiska posłów polskich w Berliuie 
ważna, dla Dziennika  zwycięska polemika. K raj 
wystąpił z radami dla Poznańskiego w trzech 
kierunkach: Naprzód oświadczył się przeciw po
lityce abstynencji, następnie narzeka, że posło
wie polscy nie zajęli dość wybitnego stanowiska 
w kwestyach specyalnych, wreszcie radzi, aby 
zerwano z polityką uczucia, a kierowano się wy
łącznie rozumem. Na pierwsze odpowiada Dzien
nik  najsłuszniej, że rada jest zbyteczną, bo n i- 
k o m u  w P o z n a ń s k i e m  n i e  ś n i  s i ę  o 
p o l i t y c e  a b s t y n e n c y j n e j .  Na drugi za
rzut odpowiada faktami dowodząeemi żywego u- 
dziaru polskich posłów w licznych specjalnych kwe- 
styach, a zarazem powołując się na trudności 
znalezienia specjalistów do wszystkiego w nie- 
licznem gronie kilkunastu posłów, którzy zresztą 
nie mają —  jak wielu posłów niemieckich — 
praktyki spraw, skoro od wszelkich urzędów są 
Polacy wykluczeni. Na trzecią wreszcie radę wy
bornie odpowiada dziś Dziennik w sposób, który 
nie tylko do stosunków wielkopolskich da się za- 
stósować. Pisze on:

„Panowie powstajecie na uczucia i wyobra
źnię, a każecie rządzić się rozumem samym.

„Rada ta albo nic nie znaczy, albo te i jest 
wprost zabójczą.

„W sejmie nikt się przecież bez zastanowie
nia i należytej rozwagi nie porywa, choćby wśród 
najbardzie podrażnionego i obrażonego uczucia. 
Zmuszają już do tego formy parlamentarne. J e 
żeli zaś zarzut wasz i rada wasza w co innego 
godzi, jeżeli właściwie powiedzieć chcecie, że 
posłowie nasi nie mają patrzeć tego, co uczucia

obraża i co po doznanych pogwałceniach uczuć 
w wyobraźni jeszcze gorszych dziejów w przy
szłości obawiać się każe, jeżeli to wszystko za 
nic ważyć, z tern się odzywać nie radzicie, a za
lecacie patrzeć na narodowe krzywdy i ponie
wierkę ze spokojem i milczeniem obcego, naten
czas źle i zabójczo radzicie.

„Jakże w walce, w której właśnie uczucia na
rodowe wystawione są na razy, sztychy, rany i 
pognębienie —  jakże w takiej walce nie czuć, 
uczuć nie bronić, z uczuciami i s uczucia się 
nie odzywać -— jakże nie widzieć i nie wyobia- 
żać sobie najsmutniejszej przyszłości ?

„Ktoby w takiej walce poszedł za waszą radą 
i za waszym wyrafinowanym a przechytrzonym 
rozumem, ten zatopiłby i zaprzepaścił to, czego 
broni i na co rozum wysila, ten wnet nie miałby 
czego bronić i sam własue zastępy przeprowa
dzałby — o głupi, bo krótkowidzący — do prze
ciwnego sobie obozu.

„Krytykujcie w szczegółach, przypominajcie, 
co potrzeba, wskazujcie na niedostatki i zachę
cajcie do naprawy, Jo energii i wytrwałości, 
ale zasadnicze programy przedstawiajcie „pod 
przewodnią opieką rozumu", lepszego od Lego, 
z którego próbką co tylko rozprawić nam się wy
padło 1 “

Z  Austro-Węgier.
Deputowany do Rady państwa Baernreither, 

wniósł na ostatniej sesyi projekt ustawy, w spra
wie zaprowadzenia k a s  p o m o c n i c z y c h  d l a  
r o b o t n i k ó w .  Kasy te, według intencyi wnio
skodawcy, służyć mają na wspieranie robotników 
pozbawionych pracy, jak również na wspomaga
nie wdów i sierót po robotnikach. Ustawa ta, 
według wniosku uczynionego przy pierwszem czy
taniu przez dr. Mengera, ma być rozszerzoną 
także na d r o b n y c h  p r z e m y s ł o w c ó w  i 
wiejską czeladź. Rząd wobec tego projektu zajął 
przychylne stanowisko i uznał go za możliwy do 
wykonania.

W tych dniach odbyła się w ministerstwie 
9praw wewnętrzuych konfereneya, przy udziale 
przedstawicieli ministerstw: skarbu, handlu, tu
dzież sprawiedliwości, na której zastanawiano się 
nad pomienionym projektem, przyczem z g o d z o 
no  s i ę  w z u p e ł n o ś c i  n a  j e g o  z a s a d n i 
c z e  p u n k t  a. Rząd przeto na najbliższej sesyi 
jesiennej Rady państwa zajmie wobec tego przed
miotu należycie określone Btanowisko.

Komisya parlamentarna dla projektu karnego 
ma załatwić się z przedłożeniem rządowem do 
końca tego miesiąca. Obrady nad ustawą wyko
nawczą odłożone będą na jesień.

Wolne s t o w a r z y s z e n i e  p r a w n i k ó w k a -  
t o l i c k i c h ,  które zawiązało się w Wiedniu i 
przygotowało materyał obrad dla ostatniego wie
cu katolickiego, postawiło sobie obecnie za zada
nie, jat utrzymują austryackie pisma klerykalne, 
zbadanie i ocenienie p r o j e k t u  j  s r » w y k a r 
n e j  ze  s t a n  o w i s k a ka  t ol  i c k i e g o . SW tym 
celu wyznaczono specjalnych sprawozdawców dla 
poszczególnych rozdziałów, zwłaszcza o pojedyn
ku, obrazie, występkach przt-ciw religijnemu 
przekonaniu, o krzywoprzysięstwie i fałszywem 
zeznaniu. Referenci mają zdać sprawę we wrze
śniu ua waluem zgromadzeniu stowarzyszenia.

Rokowania m i ę d z y  c z e s k i m i  a n i e m i e 
c k i m i  k o m i t e t a m i  wyborezemi w sprawie 
powrotu posłów niemieckich do sejmu czeskiego, 
toczą się obecnie głownie w staroczeskiej Poli- 
tik, która usilnie stara się doprowadzić do Bkut- 
ku porozumienie, a przynajmniej nie chcąc o 
nieszczerość być pomówioną, otwiera swoje łamy 
dla głosów stronnictwa niemieckiego. Z polemiki 
i dyskusyi, jaka się na temat ten wywiązała wy
nika , że co do żądań Niemców, dotyczących od
graniczenia wedle narodowości k u ry j, senatów 
wyższych sądów krajowych, rady szkolnej krajo
wej , utrzymania szkół i t. p. — możliwe są u- 
stępstwa ze strony Czechów; jako ostateczne 
punctum tltis, pozostaje. wedle ostatnich ema- 
nacyj P lenera, w y ł ą c z n o ś ć  j ę z y k a  n i e 
m i e c k i e g o  w s ą d a c h ,  mianowicie w okrę 
gach niemieckich i mięszanych.

B e z r o b o c i e  w P i l ź n i e  i okolicy ustaje 
z dniem każdym, a właściciele uskarżają się, że 
bezrobocie podtrzymuje terroryzm strajkujących, 
z którego to powodu uwięziono jednego z gór
ników, jako głównego inieyatora bezrobocia. Na
turalnie eąd właścicieli, jako strony interesowa
nej, nie może w tej sprawie decydować, a rząd 
powołany tutaj do akcyi rozjemczej, powziąć po
winien więcej stanowczą i bezstronną wobec 
klasy roboczej decyzję.

Z B e r n a  morawskiego donoszą, iż każdej 
chwili spodziewają się tam wybuchu bezrobocia 
r o b o t n i k ó w  t k a c k i c h .  We wtorek odbyli 
oni zgromadzenie, na którem sformułowali swoje 
żądania, jakie przedłożyć mają właścicielom fa
bryk. Robotnicy domagają się d z i e w i ę c i o -  
g o d z i n n e j  pracy i podniesienia płacy o 20% . 
Właściciele uważają te żądania za niemożliwe do 
wykonania.

Węgierska I z b a  m a g n a t ó w  załatwiła się 
już z przedłożeniem budżetowem, ustawą finan
sową i innemi przedłożenlami. Obrady były spo
kojniejsze, niż się spodziewano, a dostojnicy du
chowni przemawiali przy rubryce ministerstwa 
oświaty z wielkiem umiarkowaniem.

W I z b i e  p o s e l s k i e j  zapowiedział prezy
dent że jutro zakończy się sesja u w sobotę 
otwartą będzie sesya nowa. Tegoż dnia nastąpi 
wybór w ueprezydenta, sekretarza i kwestora, w 
sobotę ukonstytuują się komisye. Zaraz potem 
odbędzie się wybór członków deiegacyj.

Z  Niemiec.
Nordd. M ig. Ztg  zamieściła artykuł alarmu

jący na temat postawy Rosyi wobec innych 
państw Europy, w którym wypowiada także pe 
wne obawy co do szans r o s y j s k i e j  k o n  
w e r s y i wobec niepewnej sytuacji, jaką Bosyt 
a ytworzyła w Europie. Na prasę giełdową ber
lińską wywarł ten artykuł bardzo deprymujące 
wrażenie. Zwraca ona uwagę, że Nordd. Allg. 
Ztg po raz pierwbzy zabiera głos w sprawach 
finansowych Bosyi w sposób tak pesymistyczny, 
co za s y m p t o m  o g ó l n e g o  p r z y g n ę b i e 
n i a  i n i e p e w n o ś c i  p o l i t y c z n e j  uważać 
uależy. Voss. Ztg  wyraża obawy, że wpłynie to 
niekorzystnie w ogóle na stosunki handlowe i prze
mysłowe.

Rokowania między Niemcami a rzecząpospolitą 
szwajcarską w s p r a w i e  W o h l g e m u t h a  
przybierają coraz ostrzejszy charakter. Stanow

czość, z jaką występują Niemcy ze swemi żąda
niami , natrafia na równie Btanowczą odmowną 
odpowiedź ze strony Szwajcaryi. Obecnie chwy
tają się Niemcy pogróżek, chcąc niemi wymusić 
dla siebie uległość I  tak poseł niemiecki B ii- 
1 o w udzielił naczelnikowi departamentu spraw 
zagranicznych, radcy związkowemu D r o z o w i, 
depeszę z Berlina, w której rząd niemiecki wy
raża u b o l e w a n i e  z powodu, iż w sprawie 
Wohlgemutha nie przyszło dotąd do porozu
mienia.

Według Beri. Tagbl. przesłał rząd niemiecki 
wajcaryi notę, w której z a p o w i a d a  jej z e r 

w a n i e  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  
i podjęcie represaliów, jakie za stosowne uzna. 
Onegdajsze jednak urzędowe dzienniki berlińskie 
prostują to doniesienie w tym kierunku, że rżąd 
niemiecki zerwał jedynie dalsze rokowania w 
s p r a w i e  W o h l g  e ® u t h a , lecz że wieści o 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych z Szwaj- 
caryą są przedwczesne i przesadne. Również 
zbijają wiadomość o podjęciu represaliów. Nato
miast Boersenztg podaje wiadomość, dotąd nie 
sprawdzoną, że posłowie austryacki i włoski mieli 
również wręczyć reprezentacyi rządu szwajcar
skiego noty, w których, podobnie jak w nocie 
niemieckiej, wyrażouo ubolew anie z powoau za
chowania się Szwajcaryi wobec Niemiec.

Osobna komisya śledcza zajęła się z b ? d a- 
n i e m  s k a r g  g ó r n i k ó w  n i e m i e c k i c h ,  
a głównem jej zadaniem będzie dust rczenie ma- 
teryału do ułożenia wytycznych punktów dla u- 
stawodawczej akcyi, mającej na celu uregulowa
nie stosunku klasy robotników górniczych do 
właścicieli kupalń.

W ogóle coraz częściej podnoszą się w Niemczech 
głosy, aby państwo, jako takie, ściślejszą kontrolą 
otoczyło k o p a l n i e ;  proponowano u p a ń s t w o 
w i e n i e  k o p a l ń  a ostatnia Post zamieszcza 
projekt F r a n k e n b e r g a ,  aby celem ochronie
nia się przed przyszłemi strejkami, unormować 
stosunki między właścicielami a robotnikami w 
ten sposób, iżby pierwsi z nich iylko 4°/0 mieli 
dochodu ze swych kopalń.

Co do pobytu szacha perskiego w Berlinie do
nosi prasa urzędowa berlińska, że odwiedziny te 
pozbawione są cechy politycznej a Niemcy pra
gną jedynie zapewnić poddanym swoim gościnę 
w Persy i; zresztą Niemcy nie myślą wtrącać się 
do spraw Persyi, lubo wiedzą, że R o s y a  d ą ż y  
do w y r o b i e n i  a s o bi  e z w i e r z c h  n i c t wa  
n a d  P e r s y ą  tak, jak to uczyniła z Bukharą.

We środę z rana o d j e c h a ł  s z a c h  z B e r 
l i n  a i udaje się bezpośrednio na wystawę do 
O a s b e 1, skąd jedzie do E s s e n , celem zwie
dzenia fabryk: K r u p p a ,  a stąd uda się perski 
władca do Belgii, mianowicie do Brukselli. W 
początkach lipca spodziewają się go w Londynie, 
gdzie wspauiale ma być podejmowany i weźmie 
udział w wielkich manewrach floty angielskiej.

Wczoraj odbyć się miało plenarne posiedzenie 
konferencyi samoańskiej. Wiadomości o pracacb 
tej konferencyi przycichły od niejakiego czasu, 
z czego wnosić należy, że rokowania pomiędzy 
delegatami trzech interesowanych państw nie idą 
tan gładko, jak to zapowiadały początkowo pół- 
urzędowe organa berlińskie. Ameryka mianowi
cie stawia, jak się zdaje, dość ostre warunki i 
podobno nie cnce zgodzie się na żądane przez 
Niemcy wynagrodzenie za klęskę zadaną im 
przez Kleina na Apii. Z tego też podobno po
wodu wzbrania się dotąd amerykański mini
ster spraw zagranicznych Blaine podpisać pro
pozycyi samoańskiej konferencyi. O tem, aby 
konfereneya miała się niebawem ukończyć, głu
cho zupełnie w prasie berlińskiej, podczas gdy 
początkowo pisano, iż potrwa najdalej do Zielo
nych Świątek.

Zwycięstwo liberałów w Belgii.
Pomimo jak największego wysiłku agitacyjne

go ze strony kleryk&łów, kandydat zjednoczo
nych stronnictw liberalnych, znakomity adwokat 
J  a n b o n (a nie Johnson, jak mylnie wydruko
wano we wczorajszym telegramie naszego pisma) 
odniósł świetne zwycięstwo nad swym przeciw
nikiem de B e c k e r e m ,  uzyskał bowiem man
dat poselski od wyborców brukselskich większo
ścią dwu tysięcy głosów. Obwieszczenie tego re
zultatu wyborów wywołało niezmierną radość 
wśród ludności stołecznej i dało powód do Bzum- 
nych owacyj dla bohatera dnia. Młodzież odprzę- 
gła konie od powozu Jansona i sama zawiozła 
go do lokalu ligi doktrynerskiej, gdzie przywód
cy obu frakcyj liberalnych zamienili między sobą 
mowy, tchnące nienawiścią i potępieniem dla o- 
becnego rządu. Porażka gabinetu jest tem wię
cej dlań dotkliwą, że B e e r n a e r t  miał naiwną 
śmiałość odwołać się po rewelacyach hennegaw- 
skich do wyroku wyborców brukselskich. Da 
remnie prasa klerykalna usiłuje osłabić znacze
nie wyborczego zwycięstwa opozycji, korespon
dent Neue fr. Presse zapewnia, że kto widział 
Brukselę w ubiegły wtorek, z pewnością musiał 
nabrać przekonania, że opinia publiczna oczekuje 
o b a l e n i a  g a b i n e t u  B e e r n a e r t  a, r o z 
w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u  i rozpisania po- 
w s z e c h n y c h  w y b o r ó w .

Chwila jest dla Btronniclwa liberalnego nie
zmiernie ważna. JeżeL dwie główne frakeye o- 
pozycyi potrafią chwilę tę wyzyskać, zwycięstwo 
Jansona może stać się pierwszym krokiem do o- 
balenia klerykalnych rządów w Belgii. Z przy
jemnością zaznaczyć wypada, że postępowa i u- 
miarkowana frakeya liberalna zamierzają działać 
odtąd ręka w rękę, a Janson miał już konferen- 
cyę z F iere Orbanem celem porozumienia się co 
do dalszych kroków opozycyjnych.

Nadmienić także wypada, iż klasy robocze po
pierać będą liberałów w ich walce parlamentar- 
nej, gdyż pracująca ludność Belgii gorąco pra
gnie, aby kraj raz już uwolnił się cd nienawi
stnego systemu konserwatywno-klerykalaego.

Z  BelgradtL
Ostatnie telegramy belgradzkie donoszą, iż na 

podstawie uchwały trybunału sądowego pierwszej 
instancyi w y p u s z c z o n o  G a r a B z a n i n a  n a  
w c l n ą  s t o p ę .  Prokuratorya wytoczy mu je
dnakże na podstawie maieryału zebranego w to
ku śledztwa, proces sądowy , prawdopodobnie o 
naruszenie porządku publicznego za pomocą pod
burzania tłumów. Atoli Bprawa Garaszaniua scho
dzi na drugi plan wobec p r o g r a m u  s t r o n 
n i c t w a  l i b e r a l n e g o ,  sformułowanego na 
wiecu liberalnym w Belgradzie. Program ten, 
który streszczamy w osobnym artykule, ma nie

zmierną doniosłość polityczną, jako uruesysty wy
raz zwrotu, dokonanego w ostatnich stosunŁach 
serbskich. Rusofilskie stronnictwo liberalne wy
suwa na pierwszy plan n a r o d o w e  a s p i r a 
c j e  w i e l k o s e r b e k  e i e k o n o m i c z n e  
u n i e z a l e ż n i e n i e  S e r b i i .

Pierwsza zasada, jakkolwiek zasługująca na 
Bympatyę z narodowego stanowiska serbskiego, 
może jednak posłużyć za znakomite narzędzie 
w rękach intrygi rosyjskiej; druga zaś, ekoŁ.cznr 
niezależność Serbii, zwraca się przeciwko cudzo
ziemcom i cudzoziemskim przedsiębiorstwom, i 
znalazła już częściowe urzeczywistnienie w upań
stwowieniu kolei BerbBkich. Lanosi się także na 
to, że Serbia w y p o w i e w s t o s o w n y m  t e r 
m i n i e  w s z y  b t k i e  t r a k t r t y  h a n d l o w e ,  
prawdopodobnie w celu zawarcia nowych w du
chu przychylnym dla Rosyi. Co do upaństwo
wienia kolei, przybył do Beigradu pełnomocnik 
francuskiego towarzystwa kolejowego M o n c h i- 
c o u r t  celem porozumienia aię z rządem serb
skim. Równocześnie poseł francuski P a t r  i m o- 
n i o otrzymał polecenie od francuskiego ministra 
spraw zagranicznych S p u l l e r a .  aoy popierał 
wedle możności Mouehicourta, ale n i e  r o b i ł  
z t e g o  s p r a w y  d y p l o m a t y c z n e j .  Po
dobno Spuller wydał to rozporządzenie, snrzeczne 
z pierwotnym Bwym zamiarem, n a  ż y c z e n i e  
r z ą d u  r o s y j s k i e g o .

Obiega niezbyt wiarygodna pogłoska, że z oka- 
zyi biisLiego jubileuszu bitwy na Kossowen. po j, 
Tureya odstąpi Serbii wilajet kuasowski. Pogło
ska ta bądź co bąc.ź p-zyczyni się do podnie
cenia aspiracyj w.eko-serbskich.

Zapewniają z urzędowego źródła serbskiego, 
że doniesienie dzienników francuskich, jakoby 
król Milan z powodu ostatnich wypadków w 
Serbii wystosował naganę do regencyi serbskiej, 
jest wręcz zmyślonem.

K r o n i M a .
K r a k ó w ,  14 czerwca.

Konfiskaty. Wczorajszy numer Nowej R jform y  
skonfiskowała proi urutorya za artykuł w sprawie 
przedwyborczego zgromadzenia, odbytego onegda] w 
Krakowie.

Prokuratorya lwowska skonfiskowała wydaną we 
Lwowie staraniem Stowarzyszenia imienia Stani iłu 
wa Staszyea broszurę p. t. „Moskwa wobec Unii i 
Polski".

Grono pań , popierająoyeh krak. Tow. oświat; 
ludowej, zawiązało się już w naszem mieście. Po
mimo tropikalnego upału przybyło na pierwuze ze
branie około 40 pań z miasta i okolicy, kilka zaś 
pań przesłano wydziałowi Towarzystwa bardzo ser
deczne listy z oświadczeniem, iż przystępują ohętnie 
do grona.

Zgromadzone panie powitał piękną przemową pre
zes Towarzystwa ks. dr. Józef P e l c z a r ,  poozem 
docent uniw. dr. Juliusz L eo  przedstawił oele i do
tychczasową działalność Towarzystwa, oraz wy łu
szczył zasady organizaoyi i środka działania zawią
zującego się grons.

Sa one następujące: Grono pań zawiąsuje się 
pr*y Towarzystwie oświaty, a więo wszystkie panią 
wpisują się riwnooześme na osłonkiw Towarzystwa. 
Głównym celem grona jest popieranie moralne i 
materyalne aziałaluośoi wydziałr przez pozyskiwa
nie jak najszerszych kół społecznych dla oeliw To
warzystwa, zjednywanie ozłonków, zbieranie jedno
razowych darów i zapisów, udzielanie pomoc; przy 
urządzaniu różnyoh ua duohód Towarzystwa oboho-. 
dów i zabaw, opiekowanie się pobliski im ozytelnia- 
mi 1 wypożyczalniami, zaohę enit uc zakładania no
wych czytelń, zakupnn i rozszerzenie poiyteoznyoh, 
przez wydział poleoonyoh dziełek ludowy ih itd. Ca
lem skuteczniejszego działania uchwalono po d m -  
szej dyskusyi, w której panie i zwołujący zgroma
dzenie panowie udział wzięli, wybrać stały komitet 
grona, złożony z 30 pań, z któremi wydział przez 
jednego ze swych członków porozumiewać się bę
dzie. O składzie komitetu doniesiemy później po je
go ukonstytuowaniu.

Panie, p ragnie przystąpić do grona, mogą zapi
sywać się na ozłonków Towarzystwa w księgarni p. 
Gebethnera albo w sklepie p. Rudnio,dego (linia 
A—B), gdzie delegaci Towarzystwa upoważnieni są 
do przyjmowania wkładek. — Najniższa wkłaaka 
członka wynosi 1 złr. na rok. Zgromadzone panie 
przystąpiły gremialnie do Towarzystwa i złożyły na 
ten cel przeszło 70 sir.

Mlnisteryum wojny zatwierdziło plany na bn- 
dowę arsenału na gruntach za 'ogatką rakowicką, 
przedłożone przez dyrekcję inżyuieryi wojskowe). 
Roboty przygotowawcze do budowy rozpoocną się 
w oiągu dni 8. kosztorys na budowę, która ma 
trwać do 1891 roku, wynosi przeszcc 600.000 złr. 
W ten sposób stanie się zadeśó żyozeniu, aby ozęśó 
zakładów iSbrycznych dla oeliw wojskowyoh była 
u nas w kraju, gdyż dawać one mogą pewnj i 
stały zarobek bardzo znaoznej liczbie robotników i 
rękodzielników w czaeie pokoju.

Zebranie członków Rady nadzorezej Towarzystwa 
oohrony Tatr odbędzie się jutre o godzinie 37s po 
połndniu w mieszkanin prezesa lis Eustachego San
guszki.

Akt zakupna dóbr Zakopane na rzecz Włndy- 
Bława hr. Zamojskiego wczoraj słał Blę prawomo
cnym , a dziś adwokat dr. Retinger złożył całą 
kwotę, za którą dobra nabyte zostały.

Warszawskie Towarzystwo muzyczne w uzna
niu wielkich zasług Oskara K o l b e r g a ,  położo
nych dla kraju i sztuki na niwie etnografii, muzy
ki i zbierania pieśni ludowych, uchwałą z dnia 5 
czerwoa b. r. zamianowało sędziwego uczonego ju
bilata sw oim  członkiem honorowym.

Wystawa robót w szkole zręoznośoi (slojdu) 
otwartą zostanie od jntra t j. od soboty w O o 11 e- 
g i u m j u r i d i c u m  i trwaó będzie przez dni dzie
sięć od godziny 10 rano do 3 po południu. Wstęp 
bezpłatny.

Nawałnicy połączoną z uderzeniami piorunów 
mieliśmy wczoraj między 8 a 9 wieozorem. Piornn 
uderzył na Rynku głównym w pobliżu wieży ratu
szowej i pozostawił po sobie ślad w formie dołku 
w ziemi. Zapewniają, iż na trzeoiem piętrze domu 
zwanego „pod jagnięoiem", obok pałaon „pod bara- 
nami", od piornua zniszczone zostzł; firanki w o- 
knaoh.

Piorun uderzył także na omentarzu krakowskim 
i uszkodził kilka grobowców.

Magistrat wystosował odezwę do pMioyi w Kra
kowie o zaopiekoT tais się plaoem zwanym „Lr-
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ta rn ia "  i u lioą Zwierzynieok | , k tó re  s tu ły  się sie
dzibą najróżnorodniejszych w łó -ięg  w.

Prof. dr. Adamkiewicz otrzym ał i  najbardziej 
kom petentnej strony ch lubne uznanie i dzielne po
parcie sw ej nowej teoryi o uc isku  mózgow ym , jaką  
og łosił przed k ilkn  la ty . T eorya jego zain1ereso 
w a ła  bardzo cały  św ia t naukow y m-.dyczny, licz
nych znalazła  zw olenników , a le  i rów nież licznych 
przeciw ników . N ajzaciętszym  oponentem  przeciw  na
uce A dam kiew icza b y ł znany całem u św iatu  prof. 
B ergm ana z B erlina , an tagon ista  Mackenziego.

Obecnie spór o teorye Adamkiewioza m izna uwa- 
taó za ukończony, gdyż jedna z najwyższych powag 
naukowyoh dr. Ed. Albert, radca dworu, profesor 
ohirurgii przy uniwersytecie wiedeńskim, w piśmie 
K linscke Zeit u n i  Streitfragen stanowczo stanął 
po stronie nauki Adamkiewicza i zupełnie obalił 
wszystfie zarruty Beremanna.

Od dyrektora kolei państwowej , p. Wikto.-a 
KolotTarego, otrzymaliśmy następujące oświadczenie:

Na liśoie kandydatów do komitetu przedwybor
czego, podpisanej przez pp.: dr. Adam Asnyk, Teo
dor Baranowski, Temasz Chęciński, Wacław Gło
wacki , Przemysław Kotarski, Juliusz Przeworski, 
Ernest Stookmar, znalazłem i moje nazwisko. Po 
-;awai bez mojej wiedzy zostałem umieszczony na 
listę kandydatów do komitetu przedwyborczego, w któ
rego pracach z powoda zajęć urzędowych bezwa
runkowo nie mógłbym brać udziału, dlatego oświad
czam, że do rzeczonego komitetu należeć nie mogę,
i że zapytywany pod tym względem przez osoby 
należące do innego komitetu, wyraźnie oświadczyłem,
ii do żadnego komitetu wyborczego w ogóle należeć 
nie będę. Z poważaniem

W iktor Kolosoary, 
dyrektor c. k. kolei państw.

Wielki festyn w parku krakowskim, odłożony z 
powodu niepcgoJy w przeszłą sobotę, odbędzie się 
w sobotę nadchodzącą t. j. jntro. —  Z rzędu nie 
spodzianek, które przygotowane zostały, ciekawem 
l>ę<izie dla pnbliczności puszczanie gołębi poczto
wych japońskich i chińskich. Poinformuje zebranych
0 hodow li tych p taków  i ich przym iotach p. Gross, 
nrzędnik m ag istra tn  ki akow skiego.

W parku krakowskim w niedzielę 16 bm po 
południu odbędzie się na korzyść ubogich krakow- 
akioh, zostającyoh pod opieką konferencyj męskich 
św. Wincentego a Paulo wielki festyn, urozmaicony 
nowosoiami i zabawami.

Malarz Ajdilkiewicz otrzymał od cesarza w da
rze za wykonanie portretu arcyks. Rudolfa wspa
niały pierśoień. W środka pierścienia umieszczone 
tą brylantowe cyfry cesarza F J., otoczone piękne- 
nii dyamentami. Pierścień doręczony został artyście 
z własnoręcznemu pismem cesarza.

P. Michał Stanisław Fiata* rodem z Warsza
wy, praktykant konoeptowy przy namiestnictwie 
Niższej Aust-yi, uzyskał na uniwersytecie wiedeń
skim atopień doktora praw

Z teatru. Nieznośne upały sprawiły, że dwa o- 
s ta tnie przedstawienia, mianowicie wznowiony onegdaj 
„Don Cezar“ Dellingera, oraz powtórzona wczoraj 
po ras drugi oporetka Lecocąua „Seroe i rękau nie 
zapełniły zbyt szczelnie teatm. Okolioznośó ta je
dnakże nie oddziałała bynajmniej niekorzystnie na 
artystyozny wyn’k obu widowisk. W „Don Ozarze" 
zbierał jak zwykle dotąd w tej najlepszej swej roli 
rzęsiste oklaski p. Laskowski, a niemnioi i p. Zi- 
majerowa, z wielkim wdziękiem odtwarzająca fine
zyjną róikę Puebla. Jedynie serenada w akcie I 
traktowaną była w tempie nieco zbyt powolnem.

Drugie przedstawienie operetki Leeoequa „Serce
1 ręka" wypadło pod pewnym względem lepiej na
wet nil premiera. Zwłaszcza chór żeński trzymał 
się bardzo dobrze, a piękny duet aktu II, wykona
ny przez panią Sktlaką i p. genewskiego, zadowolić 
mógł bardzo wybredne wymagania artystyczne.

Jutro daną będzie opera Verdi’ego „Trubadur", 
jedna z najlepiej przygotowanych w repertoarze te
gorocznym. Główno partye spoczywają w rękach 
pań: Skalskiej, Radwan i Kaoprowiczowej, oraz p. 
Jerzyny. Nie wątpimy, że zwolennicy poważniejszej 
muzyki zgromadzą się licznie na to przedstawienie.

O teatrze lwowskim bardzo nieprzychylne dla 
dyrskoyi i reżyaeryi sprawozdanie komisyi artysty
cznej, dotyoząee działów dramatu i komedyi. złożo
ne zostało Wydziałowi krajowemu. Sprawozdanie 
kończy się następnjącemi uwagami:

„W ostatnich czasach z powodu panującego od 
dłuższego czasu rozprzężenia w personalu teatral
nym, a po ozęśei z powoda nieregularnego wypła
cania gał, wybuchły niepor zumenia pomiędzy dy- 
rekoyą a kilku najwybitniejszymi artystami sceny 
tutejzzej, czego ostatecznym wynikiem było ustąpie
nie tych artystów.

„Z końcem lipca pp. Żelazowski, Frenkel, Ru
szkowski , panie Żelazowska i Pysznikówna mają 
opuścić teatr lwowski, na którym pracowali prz-z 
szereg lat z wielkiem dla sceny powodzeniem i po
wszechne n dla siebie uznaniem. Nie naszą rzeczą 
wchodzić głębiej w przyczyny owego nieporozumie
nia, ani mięszac się do stosnnków wewnętrznych 
między dyrekcją a artystami, nie ohcemy również 
wchodzić w to, ozy dyrekeya w interesie sceny tu
tejszej robiła wszystko, co robić była powinna w 
oeln zapobieżenia przykrej katastrofie, czy warując 
prawa swoje i swoją powagę, umiała wznieść się 
dla dobra sztnki po nad chwilowe rozdrażnienie i 
zatargi osobiste. ale z ubolewaniem wypada nam 
skonatatowa fakt, że pod obecną dyrekcyą doboro
wy komplet personaln teatru lwowskiego został w 
znacznej ezęści rozbity i itracił z swegc grona ar
tystów, którzy należeli bez wątpienia do najlepszych 
sjł artystycznych naszej sceny, a mogliby być ozdo
bą pierwszorządnj oh scen zagranicznych.

„Przyszły sezon jesienny okaże dalsze skntki tej 
niefortunnej zmiany w perzonalu, którą zapisujemy 
tu na razie z obowiązku sprawozdawców, jako ilu
strację do obecnych stosnuków teatralnych.

„Wysoki Wydziale krajowy i Na podstawie po
wyższego sprawozdania o stanie teatru lwowskiego 
w okresie od 1 stycznia do 16 maja br. wn»sr ko
misja teatriln-: 1) Wysoki Wydział krajowy raczy 
połowę subwencyi za operę przeznaczoną na rok 
1889 wypłacić terać, a resztę zachować do końca 
grnduia bieżącego rokn.

i )  Raczy wezwać dyrekcyę teatru, ażeby starała 
się o utrzymanie doborowego personalu dla drama
tu i komedyi i powstałe z odejśoia wymienionych 
powyżej artystów i artystek luki zapełniła równie 
dobremi siłami artystyeznemi

3) Raczy uchwalić, że nadal w oeln zapewnie
nia lepszego kierownictwa dramatu i komedyi, tu
dzież doborowego personalu, subwenoya za ten dział 
prsedstawień scenicznych wypłacaną będzie w p ó ł  
r o ż n y c h  r a t a c h  z do ł u . "

Według wiadomośoi pism lwowskich Wydział kra
jowy uchwalił wnioski komisyi.

Z Oświęcima donoszą nam pod datą 12 bm., że 
nowo kreowanej ekspozyturze policyi powiodło się 
wykryć bandę oszustów włościan i żydów, którzy 
na wielką skalę wyłudzali pieniądze od włościan z 
Węgier i z Galicyi, do Ameryki mająoych emigro
wać. Kierownik ekspozytury njął w Wielkiej Polan 
ce 4 włościan węgierskich, którzy prowadzeni przez 
przewodnika Jakóba Piętkę, mieli być przez sochą 
granicę przeprowadzeni. Piętka wraz ze spólnikami, 
którzy jak sieć pajęcza byli rozłożeni od myta ro 
gałkowego w Nowym Targu, Chabówoe, w Wielkiej 
Polanoe i wielu innych miejscowościach — wyłu
dził od owych 4 włościan aż 101 złr. Śledztwo 
aresztowanym Piętką prowadzi z pomooą ekspozy
tury policyi i żandarmeryi sąd powiatowy w Oświę- 
oimie.

Z Krynicy. Pierwsza lista gości kąpielowych dc 
dnia 8 bm. wykazuje ogółem 249 osób, które jnż 
przybyły do Krynicy. Piękna pogoda sprzyja knra- 
cyi i dobrze oddziaływa na usposobienia leczących się.

Pożar w miasteczku Lipsku, obok Narola, w po
wiecie cieszonowskim, zniszczył, mimo energicznego 
ratunku, 64 budynków. Zaledwie ocalono sąsiedni 
las sosnowy. Na kościele, zbudowanym r. 1623, 
spłonął dach i zarysowały się sklepienia; zgorzały 
też budynki plebańskie Klęska dotknęła 80 rodzin 
bardzo ubogich, a szkodę obliczono na 42 do 44 
tysięcy bez kościoła i ubezpieczonych budynków 
plebańskich. Zawiązał się komitet ratunkowy pod 
przewodnictwem miejscowego właściciela dóbr, p 
Adolfa Łokuoiejowskiego.

Szpieg rosyjski. W Gzeroiowcach przez dni i 
t. j. od 7 b. m. do 11 toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych rozprawa sądowo-karna przeciw oskar
żonemu o szpiegostwo na rzecz rządu rosyjskiego, 
Iohelowi Herszowi I g e l ,  żydowi, który przyjął pra
wosławie. Oskarżony liozy 29 lat, w areszcie śled
czym przebywał blisko dwa lata. Do rozprawy po
wołano 15 świadków. Wysoce zajmujące szczegóły 
mnszą pozostać tajemnicą dla szerszej publiczności; 
podajemy natomiast wyrok trybnnałn. Na mocy te
go wyroku Iohel Hersz Igel (znany także pod przy- 
branemi nazwi-kami, jako Izydor Silber, Izydor Birn 
baum, Iwan Popow, Abraham Sporer, lub Iwon Ba
licki) uznany został winnym zbrodni szpiegostwa, 
ponieważ w lataoh 1884, 1885, 1886 przebywając 
w Sadagórze, a w leoie 1887 r. w Czernicwoach, 
poza wiązy wał stosunki celem wy wiedzenia się i do
niesienia obcemu państwu takich szczegółów o na
szej monarchii, które w interesie naszej siły zbroj
nej powinne pozostać w tajemnioy. W r. 1884, 1885, 
1886, 1887 z niezwykłą pilnością śledził manewry 
bnzarów, informował się nieustannie o składzie i 
sile oddziałów, oraz o stanie materyałów wojsko
wych; dalej w r. 1887 w Czerniowoach od wojsko
wego piekarza Tomasca Deckera wywiadywał się o 
stosunkach urzędników wojskowyoh, o ilośoi wypie
kanego chleba, o zapasach żywnośoi w Gzerniowoaoh 
i t. p., oo wszystko podpada pod zbrodnię z § 67 

§. 7 ust. karnej z 21 maja 1869 (Nr. 78. Dz. 
w. p.). Na tej podstawie Iohel Hersz Igel skazanym 
został nft 13 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzo
nego jednorazowym postem oo miesiąo, oraz ma po
noszenie kosztów procesu. *

Z Warszawy. Okazale przedstawia się otwarta w 
niedzielę w salonie Krywulta wystana prac Fran
ciszka Kostrzewskiego. Trzydzieści z górą dużych 
płócien, drugie tyle akwarel większych rozmiarów, 
mnóstwo obrazków i rysunków pomniejszych i nie- 
zliozony szereg odbitek z rozmaitych pism ilustro 
wanych, które zasilał i zasila ciągle ołówek i hu
mor Kostrzewskiego, oto artystyczny dorobek, z ja
kim malarz i i ysownik ziprodukował się przed pu
blicznością której oddawna jest ulubieńcem. Bo i 
jak tn nie lubić malarza, który przez oały czas 
swej długoletniej działalności do obrazów swoioh 
dobiera swojskich wyłącznie motywów, a czy je 
czerpie z pośiód ln d c , czy ze ster mieszozańekicln, 
czy ze świata ziemiańskiego, czy wreszcie z wyż
szych sfer towarzyskich, zawsze traktuje przedmiot 

równą znajomością i miłością, które stanowią głó
wne cechy i zaloty jego utworów. Jak tn nie lubić 

nie cenić rysownika, którego homor swobodny, 
szlachetny a nie wyczerpany, umie nasuwać pod 
ołówek pomysł), częstokroć trafniej i głębiej ehara- 
kteryznjące chwilę bieżącą, niż najuczeńsze wywody 

traktaty społeczne. Pod tym względem Kostrzew- 
ski nie dość jeszcze oceniony został; gdyby kt-ś 
zadał sobie tę pracę i z rozlicznych pism ilustro
wanych pozbierał te jtgo „epokowe", że się tak 
wyrazimy, humoreski, utworzyłaby się stąd cenna 
w swoim rodzaju galerya, jaką żadna hnmerystyka 
ołówkowa poszczycić się nie może.

We w t o r e k  18 czerwca: Po raz pierwszy „Fa- 
rinelli", operetka w 3 aktach Znmpego.

( S p r a w y  s ą d o w e .

O d zn a czen ia . Cesarz nadał staroście w Żółkwi 
Lanikiewiczowi krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó 
zefa.

Repertoar teatralny.

W s o b o t ę  15 czerwoa: „Truladur", opera w 
aktach Yerdiego.
W n i e d z i e l ę  16 cze.woa : „Maskota", opere

tka w 3 aktach Audrana
W p o n i e d z i a ł e k  17 czerwoa: „Sinobrody", 

operetka w 4 aktach Offenbacha.

I /w ó w ,  12 czerwca.
Przed zwykłym trybunałem tutejszego sądn kar

nego, któremu przewodniczy radca Hołyński, a jako 
wotanci zasiadają pp Bogdani, Finkiel i Majewski, 
rozpoczęła się dziś rozprawa przeciw księdza Stani
sławowi S t o j a ł o w s k i a m n ,  proboszczowi z Ku
likowa i znanemu w kraju całym redaktorowi pism 
ludowych Wieńca i Pszczółki. Oskarżony liozy 43 
lata, obecnie snspendowany jest ab officio ; karany 
był parę razy za przekroczenia, popełniane najczę
ściej wskutek gwałtownego temperamentu. Odpowia
da z więzienia śledczego, w którem pobyt wycisnął 
mn na twarzy piętno znużenia i wyczerpania sił.

Proknratorya, którą reprezentuje p. Heldenbnrg, 
oskarża księdza Stojałowskiego olbrzymim aktem, 
iż 1) popadł w konkurs, a nie nmie wykazać, że 
tylko wskutek nieszczęśliwych wypadków i bez wła
snej jego winy nie nuże zaspokoić zupełnie wszyst
kich wierzycieli swoich, tudzież, iż chooiaż już w 
rokn 1883 długi jegc przewyższały stan bierny
majątku, nie zgłosił upadłości przed sądem, lecz 
zaciągał nowe zobowiązania i czynił wypłaty — 
ozem popełnił określony w § 486 nst. 1 ust. karn 
występek przeciw bezpieczeństwu własności, na któ
ry w powołanym paragrafie ustanowiona jest kara 
ścisłego, według okoliczności obostrzonego aresztu 
od 3 miesięoy do 1 roku;

2) że w zamiarze wyrządzenia szkody Francisz
kowi Stefankowi i Ignaoemn Wojtasiowi w kwooie 
25 z ł r , w ozer ;cn 1884 r. w Mogilanach, wyzy
skując podstępnie ich nieświadomość o tern, że
grunta na „Ostrowca" w Mogilanach, są w posia
daniu miejscowych włościan, którzy wzięli je od
niego na r. 1884 do iiprawy za odstąpieniem poło
wy plonu i przedstawiając im podstępnie, że wypu
ści im te same grunta w dzierżawę już na rok bie
żący (1884) i dalsze lata, skoro dadzą mn zadatek 
w kwocie 150 złr., tym sposobem wyłudził od 
nich, tudzież od Jana Rożika kwotę 150 złr., przez 
co dopuścił się określonej w §§ 197, 200 ust. kar. 
zbrodni osznBtwa, która według $ 202 u. kar. pod
pada karze więzienia od 6 miesięcy do 1 roku, a 
względnie do 5 lat;

3) że pieniądze w kwooie nad 300 z ł r , które 
w latach 1875 i 1886 powierzone mu zostały przez 
pątników, zamierzających na wiosnę 1886 odbyć 
pielgrzymkę do Ziemi świętej, tudzież przez inne 
osoby, na pokryoie kosztów podróży do Palestyny, 
względnie na złotą lampę, która przez pątników 
miała być ofiarowaną do grobu Chrystusa Pana w 
Jerozolimie, jako też kwotę

4) 55 zlr. z większej sumy 255 złr., którą mn 
w pierwszyoh miesiącach 1886 r. powierzył Jan 
Półtorak z Bzowicy, imieniem awojem i Jana Olen- 
dra na spłatę dłngu w Zakładzie kredytowym wło
ściańskim , zatrzymał i sobie przywłaszczył, ozem 
dopuścił się zbrodni sprzeniewierzenia w § 183 
ust. kar. przewidzianej, a według § 184 u. k. 
podpadającej kar^e ciężkiego więzienia od 1 roku 
do 5 la t ;

5) że dnia 27 kwietnia 1888 r. w zamiarze 
wyrządzenia szkody Władysławowi Lub męskiimu, 
na majątku, a państwa w wymiarze sprawiedliwo
ści, w lwowskim sądzie powiatowym m. del. sek. 
II, w sporze tegoż Wł. Lnbomęskiego o zapłatę 
samy 84 złr. i rozwiązanie kontraktu dzierżawy 
grantów na „Ćwierciach" w Kośoiejowie, złożył 
fałszywą przysięgę główną, ozem popełnił przewi
dzianą w §§ J 97 i 199 a. nst. karu. zbrodnię 
oszustwa, podlegającą w myśl §§. 202 i 204 nst. 
karn. karze ciężkiego więz;enia od 6 miesięcy do 1 
rokn. a ewentualnie do 5 lat;

6) że w zamiarze, aby rzym. kat. k>>nsystorz 
metropolitalny we Lwowie, a względnie arcybiskupa 
ks. Morawskiego zniewolić do zdjęcia z niego su- 
spendowania ab officio, do przywrócenia mn kon- 
gruy i sustenta ivi, tudzież do nporządkowania jego 
stosunków majątkowych, w liście z d. 11 listopada 
1888, z Wiednia Da ręce arcybiskupa posłanym, 
groził rozpowszechnieniem będącego w drnkn a 
oszczerczego pamfletn, uwłaczającego w wysokim 
stopnia czci arcypasterza i innych dostojników ko
ścioła, która to groźba, ze względo na stanowisko 
i osobiste ich stosunki jakoteż ze względu na to, 
ozem oskarżony im groził, sposobną była do wzbu 
dzenia w nich uzasadnionej obawy, ozem dopuścił 
się określonej w § 98 b. ust. karn. zbrodni gwałtu 
publicznego przez wymuszenie, na co § 100 nst. 
karn. ustanowił karę ciężkiego więzienia od 6 mie
sięcy do 1 roku.

Oskarżony broni się sam bez adwokata. Prośby 
jego, aby sprawa oddaną została trybunałowi przy
sięgłych sąd apelacyjny nie uwzględnił, natomiast 
pnnkt szósty oskarżenia przez tenże sąd został u- 
chylony. Odczytaniem obszernego aktu oskarżenia i 
ogólnemi o nim uwagami oskarżonego, zakończono 
pierwszy dzień rozprawy. Świadkowie nie przybyli, 
gdyż nie doręczono im wezwań. Prooes toczyć siq 
będzie dalej w godzinach od 8 do 2 po połndnin 
codziennie.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 740,2 mm 740,2 mnr 740,1 mm
Temperatura 

w stopniach Oelsiusza +18®,4 +25«,3

Kierunek i moc wiatru 
(0 =» cisza, 10 borza) NNW1 NE 1 SSE1

Wilgotność względna 
(w odsetkaoh) 85% 86% 67%

Stan nieba 
O=*pog.; 10 znp. poobm. 10 1 10

Dział ekonomiczny.
Austryackie Towarzystwo przemysłowców dla

wyrobów skórzanych, mające dostarczać m a t e r y a 
ł ó w  d l a  a r m i i ,  zwołało na wtorek nadzwyczaj
ne generalne zgromadzenie w Wiedniu, a to w celn 
orzeczenia, czy w Towarzystwie nie należy przyjąć 
zasadniczo „ n i e o g r a n i c z o n e j  p o r ę k i " ,  a to 
z tego powodu, że m i n i s t e r s t w o  w o j n y  s t a 
n o wc z o  s i ę  d o m a g a  s o l i d a r n e j  p o i ę k i  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a .  
Dyrekcyą Towarzystwa uwiadomiła o tem dotych
czasowych członków i wezwała ioh do pisemnego 
oświadczenia, ozy w razie ewentnalnej zamiany ua 
Towarzystwo „z nieograniczoną poręką" zechcą brać 
nadal udział w dostarozaniach artykułów ze skóry 
dla armii.

Na tem posiedzeuiu przewodnioząoy wyraził zda
nie , iż wystarczy, aby pewna ilość członków przy
jęła nieograniczoną porękę. W tyoh dniaoh nastąpią 
dalsze rokowania z ministerstwem, które podane 
przez Towarzystwo ceny uznało za z b y t  w y s o 
k i e  i oświadczyło, że nie odstąpi od oen, jakie po
dało konsoroynm wielkich przemysłowców. Po tak 
niskich cenach mały przemysł nie mógłby jednak 
dostarczać towaru.

Po dłniszej dyskusyi uohwalono rezolucyę, upo
ważniającą przewodniczącego do zawaroia umowy o 
dostawę materyałów po każdej cenie i to bądź dla 
oałej armii, bądź tylko dla pewnej ozęśoi.

Zmiana poręki na nioograniozoną nastąpi dopiero 
wtedy, gdy Towarzystwo otrzyma dostawę.

SpMineżeula meteorologiczna
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 14 czerwoa.

U w a g i :  Barometr bez zmiany blisko stann nor
malnego przy lekkich i zmiennyoh wiatrach. Stan 
nieba pozostanie zmienny, przeważnie pogodny.

W ogóle ostatnie wypadki w Serbii wywołują 
w prasie uwagi i spostrzeżenia wiele dające do my
ślenia.

Berlin, 14 czerwca. Rheinischer Courrier do
nosi z Belgradu, ie  rząd serbski zamierza zupeł
nie usunąć M i l a n a  o d  w p ł y w u  u a  w y c h o 
w a n i e  A l e k s a n d r a .

W następnym tygodniu przybyć ma Natalia 
do Belgradu.

Paryż, 14 czerwca. L a g u e r r e ,  L a i s  a n t  i 
D e r o u l e d e  odjeżdżają do Londyuu Na uie- 
dzielę zwołali zgromadzenie swych stronników 
do L i s i e u x.

Paryż, 14 czerwca. Wybuchło tutaj bezrobocie 
w o ź n i c ó w  d o r o ż k a r s k i c h .

Wczoraj przyjmowa* minister C o n s t a n s  de- 
putacyę woźniców, którą wprowadził poseł Basly.

Berna, 14 czerwca. W sprawie Wohlgemutha 
konferowali posłowie rosyjski i austryacki z radcą 
związku szwajcarskiego, D r o z e m.

Cetynia, 14 czerwca. Książe Mikołaj prsybył 
już z powrotem. Ludność prowadziła go w pra
wdziwie trynmfalnym pochodzie od granicy aż 
do Cetynii. Witano go wszędzie z entuzyazmem.

Sofia, 14 czerwca. W S i s t o w i e wygłosił 
metropolita K l e m e n r  mowę podburzającą prze
ciwko panowania księcia. W eałym kraju wywo
łało to ogólne oburzenie.

Na uastępcę D a u i c z a ,  postawionego w stan 
rozporządzalności, przeznaczono radykalnego J o r -  
g e w i c z a.

K n r s a  t e l e g r a f i e t n e ,
JWT Oh R ł « ł < l l l «  W  & «•<*'»& . ItallKl o j

ZirTw w»i
dnia 14 czerwca 1880.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryaoka renta złota . . . .
5%  austryacka renta (maroowa) .
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ........................
Londyn ..........................................
Srebro ................................................
20-to fraukówki za sztukę . . .
Dukaty austryack ie......................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

anstr
iłr. ot.

83
83

108
99

904
800
119

9
fi

15
70
95
20

50
00

62%  
65 a

58 fi7%

Telegram y „N o w e j R e fo rm y"
Wiedeń, 14 czerwca. N . fr. Pr. donosi, że 

ir.iędzy rządem a koleją Karola Ludwika są w 
toku rokowani* , mające na celu położenie dru
gich s” y n , rozszerzenie etacyj i tym podobne 
prace. N a j l e p s z y m  s p o s o b e m  z a ł a t w i e 
n i a  s p r a w y  b y ł o b y  u p a ń s t w o w i e n i e  
t e j  k o l e i .

Wiedeń, 14 czerwca. Dzisiejsza Nette fr. Presse 
omawiając serbskie wypadki w artykule wstęp
nym, oświadcza, iż Austrya nie zniesie zaczepek 
i podburzań, przeciwko swym posiadłościom wy
mierzonych.

Wszystkiem tein kieruje ręka Rosyi, w prze
ciwnym razie nie odważyłaby eię Serbia na za
jęcie tak wyzywającego wobec Austryi stanowi
ska.

Tenże dziennik donosi, że t r o n  O b r e n o -  
w . c z ó w  z d a j e  s i ę  z a c h w i a n y m ,  a p a r -  
t y  a r j  s s o f i  l s  k a  c h c e  u a  t r o n i e  o s a 
d z i ć  k s ę c i a  c z a r n o g ó r s k i e g o  M i k o 
ł a j a  l u b  e w e n t u a l n i e  K a r a g e o r g e w i -  
c z a.

Pilzno, 14 czerwca. Przy jednym z szybów 
zanosiło się wczoraj na rozruchy strajkujących 
robotników, lecz wojskc rozbiło zbiegowisko, na
tarłszy z bronią w ręku.

Berno, 14 czerwca. Wczoraj wieczói odbyło 
się tutaj z g r o m a d z e n i e 3000 r o b o t n i k ó w  
t k a c k i c h ,  na którem uchwalono żądanie pod
wyższenia płacy

Budapeszt, 14 czerwca. Pester Lloyd  donosi, 
że pogłoski o żądaniach ministerstwa wojny, 
przewyższających budżet, spoczywają na dowolnych 
kombinacyach. Prawdą jest tylko, że zajdzie po
trzeba nieznacznego zwiększenia wydatków z po
wodu nowej ustawy wojskowej.

Budapeszt, 14 czerwca. 17 ozerwca odroczony 
będzie Sejm węgierski do 12 października.

Berlin, 14 czerwca. Voss. Ztg. donosi, że car 
przybędzie do K i e ł  w pierwszym tygodniu 
sierpnia.

Berlin, 14 czerwca. Najnowsze oświadczenie 
prasy urzędowej z puwodu toastu cara, jak nie
mniej artykuł N . Al. Ztg. co do konwersyi ro
syjskiej, omawiają szeroko dzienniki niezależne, 
u w a ża j ą c j e z a o z n a k i b a r  d z o p o w a ż 
n e g o  p o ł o ż e n i a .

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a d e u s z  J ł o m a m y w i e z .  

Wydawca: l> r. L e s ł a w  B o r o ń s h i .

Rubryka „Nadesłane" nli pochodź od Rfóai*- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła- 
jbionego trawienia i braku apetytu, przeważnie przy 
I wszystkich cierpieniaoh żełądka, dostarczają i za
pewniają prawdziwe proszki seldliokle kolia, jak 

! żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
1 i ozyszcząoe krew. Gena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawoa nadworny. Wie
deń, Tuohlauben Nr, 9. Uprasza się w ekiadaoh 
materyałów w aitekaoh i handl a na prowinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów kolia z marka o- 
ciironną i podpisem- Główne składy w Galicji 
znąjdują się u firm podanyob w ozęśoi inseratowej 
dzisiejszego numeru n i  ostatniej stronnley. (1134)

N A D ESŁoN i

Już wyszły w drugim nakładzie 
u lubion e w a lce  K ra su sk iego

„ Ł a  b e U e  X J 3 s r a l n a ‘;
cena 1 złr. 2 0  et. 

nakładem J. K. Gadomskiego w Krakowie, ulica 
Szewska L 5. 1475 1-2

Pamiątki, zbiory I osobliwości godne zwie
dzenia.
_ — Wy s t a w a  n i en »t a j ą  e a z j e d n o c z o n e g o
To w. P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w M u k i n i- 
n i o a o h  otwarta codziennie próoz poniedziałków od 11 
do 4. Witęp w dni fwiąteożne 15, w powizednie 30 out

Do Nru dzisiejszego dołączamy broszurą 
„Warnera leki Safe" traktującą szczegółowe 
o chorobie nerek i wątroby. Lekt te można 
dostać w każdej większej aptece.

K ra k ó w , d n ia  14/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe . . . . za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...........................
6°/0 Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4 V , 0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k, m. 
41/«°/o hi ity zastaw. Banka kraj. za złr. 100 
5n/0 Obligi komunalne „ „ . I Eims.
4°/0 Liaty zastawne Tow. kred. ziem.

„ II Bm.4°/o
4
5%
5°/o
5 */.
k u
1°/.

„ Banku bip. zprem  10°/o 
„ „ „ zwr. l a  40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidac. „ „ „ „ 100

L w ów , d n ia  13/6.
(Bez bielącego kuponu.)

Akcye Banka bip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast Bai u bipot. gal. za złr. 100 
4 V /o  Listy zast. Banka kraj. za złr. 100 
5°<0 Listy zast. Tow. kred. ziem, za złr. 100
41/*°/o « n » „ » za Z^T- 100
4°/0 ,  n „ okr. 56 złr. 100
5°/0 Obligacye indemn. galic. za zł. 100 in. k. 
ó°/0 Oblig. kuinun. Banka kraj. za złr. 100 
4 1is°/o Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

122  —

58 — 
9 45 

104
96 50 

104 75
97 50 

100 25
96 25
93 75
98 75 

100 50 
103 25 
100 25
96
87 —

289 — 
100 40
97 75 

100 50
98 75 
93 —

105 25 
100 50 
96 50

• 24
59 

9 55 
106
97 50 

106 —
98 50 

101 50
97 25
94 75
99 75 

101 50 
104 50 
101 25

97 —
88 50

293 — 
101 40
98 75 

101 50
99 75 
94 —

106 25 
101 50 
97 50

W arszaw a, d n ia  13/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4°/„ Listy likwidaoyjne 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Bm.
5°/.
5°/o
5°/o

5°/o

4°/„ 
5°/. 
4°,. 
5°/. 
5 7.

II Bm. ,
III Em.
IV Bm.

W ied eń , d n ia  13/6. 
C b l l g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
Renta anstr. papier. . ■ za złr. 

„ „ D.<5rLa . . za złr.
„ „ złota . . . za złr.
„ „ papier, nowa za złr.

Losy z r. 1854 na 250 złr. . . Ła 
„ z r. 1860 na 500 złr. . . za 
„ z r .  1860 na 100 złr. . . za 
„ z r. 1864 bez °/0 całe . . za 
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za

za złr.

Obligacye korony węgierskiej.
4°/0 Renta z ł o t a ..................... za złr.
5°/0 Renta papierowa .
5°/„ Obl.k. Ostb. z 1876 w zł. . 
Pożyczka prem. węg. po 100 zł.
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. ,
4°/0 Losy Cieańskie (Theiss-Reg.) ,

płacą żądają

100 98 98 45
100 88 80 88 30
100 98 50 99 _
100 95 75 96 _
100 95 35 95 50
100 94 85 95

100 84 50 85 50
100 85 15 85 35
100 109 85 110 05
100 100 60 100 80
100 135 _ 135 50
100 142 — 142 50
100 145 — 146 50
100 175 50 176 50
100 175 50 176 00

100 101 70 101 90
100 95 95 96 15
100 113 50 114 —
100 141 75 142 25
100 141 50 142 —
100 128 — 128 40

Obligacye Indemnlzaoyjne.
5°/0 Obi. ind. Galicyi . .
5°/0 Obi. ind. Baków. . .
5°/0 Obi. ind. Siedm. . .
4°/0 Obi. ind. Węgier . .

za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

Listy zastawne.
4 \V
3°/„
5°/.
5°/.
5°/.
4°/.

’/„ Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
Boden-Credit allg. 6st. z pr. za złr. 100 
Banka nip. gal. z 10°/o pr. za złr. ’ 00
Banku bip. gal. 40-letnie za złr. 100
Gal. Tow. kred. ziem. stare za r*r 100 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 

4 ,/j°/o Gal. Tow. kred. ziem. okr, 52 złr. 100 
41/i°/o Bank krajowy galicyjski za złr- 100 
5°/0 Bank kraj. obi. komunalne za z*r 100 
4 1/s°/o Banku anstro-węgiersk. za złr. 100 
4°/0 Banka .iostro-węgierskiego za złr. 100
4°/0 Banka bip. węg. z premią za złr. 100

L o 8 y.
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe anstr. . • na 100 złr. w. a.
C l a r y ................................na 40 złr. m. k,
4°/0 Tow. iegl. Dun. . na 100 złr. w. a,
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miasta Bady) . na 40 złr. w. a,
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a, 
Czerw. Krzyża węgierskie ua 5 złr. w. a.
Rudolfa . . . . . .  na 10 złr. w. a,
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a

płacą żądaj!)

105 30 105 90
104 40 105 50
105 — 105 60
89 50 89 70

100 80 101 40
109 75 110 25
103 50 104 50
100 25 101 —
100 50 101 50
93 90 — _
99 — 99 50
98 — 98 50

100 25 _
102 _ 102 40
100 50 102 _
113 50 113 75

8 85 9 _
184 _ 185 —
61 _ 62 —
_ _ 140 _
25 75 26 25
19 40 19 75
19 — 19 50
12 75 13 —
20 50 21 —
— — 38 —

Ostatni*
djTrid.

6 -  
5- 

13- 
18—  
21— 
30—  
39-80 
12—

16-87 
117-25 

7-35 
7-J4 

13-40 
27 fr. 

1 fr.

Akcye baukowe.
A n g lo b an k .......................... na 200 złr.
Bankverein Wiener . . na 100 złr.
Kredyt. dG handlu i przem. ni 160 złt. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laendorbank . . . .  na 200 złr.
Austro-węgieriki . . .  na 600 złr.
U n io n b an k .......................... na 1U0 złr.

Akoye kolejowe.
Żegluga na Dunaju . . na 500 złr.
Ferdynanda Północn. . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr.
Koszycko-Bognmińskie . na 200 złr.
Lwowsko-Czerniow. . . na 31") złr.
Staatseisenbahr . . .  na 200 złi.
Lombardy (Siidbahn) na 200 złr.

W a I a t y.
Dukaty pełne ważne . . . .  aa zztnkę
20-to F ra n k ó w k i................................za sztnkę
20-tu M a rk ó w k i................................za zztuię
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Fanty s z t e r l i n g i ................................za sztukę
Banknoty w ł o s k i e ...........................za sztukę
Ruble p ap ie ro w e .........................za 100 sztnk

płaeą żądają

125 50 126
108 108 50
303 — 303 50
312 75 313 25
290 292 —
232 80 233 40
906 _ 906 —
228 228 50

403 405
2640— 2660—
207 25 207 75
159 75 160 50
231 — 239 —
240 4fl 240 70
121 121 50

5 64 5 66
9 49 9 51

U 69 11 71
9 72 9 74

U 92 U 97
47 35 47 45

124 — 122 50

/ k  ł Ł  A  Kupuje i sprzedaje, tak na rachuuek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akeye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne
^  -*- -h* walory; eskontnje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach

1 M z n l ł O W O » J B Ł o i a a J L a o  v»ł j r ,  S G U b t o r  W y m l A u y  v  Austryi i zagranicą; przyjmuje zleceuia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami,
w  K r a k o w i e ,  B m e k  g łó w n y  N r . 4 3 .  L l a t a  A  -  B .  Ł a s k a w e  s l « e e u l a  ■ p r e w i n o j i  z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t n ą  p o e s t ą .
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ALBUM GROTGERA
L I T I I Y I L

ju ż  wyszła 
i jest da pneg^lki gotowa po 

S jelr. ber teki.
Wydawnictwo to .powodowało napaść na moją 

osobę, oraz u  mój inter lą Ton jednak tejże jest 
tego rudzaju. ■*« odDowieJa na takową uważam 
■a ubliżenie mą/ godności. Pozwalam sobie tylko 
małe .p . >s.o oni 3:

1. że jestem urodzo.iym Słowianinem ,
2. i  ‘ wydawnictwo moje datuje się od 2 lat;
3. ie  daj j chętnie, bez podniesienia ceny, moje 

albom Grotgera na wy] L tę  ratami, a Szanowni 
odbiorcy mogą się przekonać c beznagaunem 
wykon iniu, nie płacąc nic naprzód.

4. Pomimo wielkiej liozby odbiorców, nie mam 
dotąd i cii si procesu.

E. Sądaę, ie  Łie oohybia to narodowi, i i  pol
skie wydawnictwo tal Ie w  W iedmu się zni.jduje.

W d  ,lsse wywody się nie wdaję, uważając je 
za Sńi eodpowieduie mej godności. 1439 1

W isie. i  , < a n e i s z e k  B o n d y .

ZAKOPANE.
S t a c y a  k l i m a t y c z n a  u podnóża 

Tatr, 820 metrów nad poziomem morza. 
Miejsce letniego pobytu. Uzdrojowisko 
w chorobach piersiowych, nerwowych, 
narządu trawienia. Bównież dla osób 
wątłych, dotkniętych krzywicą, niedo- 
krewnych i t. p.

Urząd telegraficzny i pocztowy w miej
scu. Apteka. Żentyczarnia. 1465 1 5
Lekarz ordynujący Dr. Chwistek.

Otwarcie sezonu 15 czerwca.

Pomncnik handlowy
obznajomiony w hanJlacŁ galanteryjnych, pa
pieru i norym., posiadający chlubne świadectwa 
i polecenia , życzy sobie zmienić dotychczasową 

posadę od 1 lipoa.
P o m o c n ik  h a n d lo w y  obznajmiony do

kładnie w robotach piwnicznych i ekspedycyi, 
iyczy sobie zmienić dotychczasową posadę od 
1 sierpnia. — Łaskawe oferty przyjmuje C e n 
t r a l o *  B i u r o  P o s a d  J a n a  I A t w i A s k i e g o  
w  K r a k o w i e .  1462 1 3

N auczyciel
żyozy sobie przyjąć obowiązek do jednego lub 

dwóch chłopców przez cza« wakaoyjny. 
Wiadomość u W go Prof..T. Klimondy, ui Flo- 

rj ańska, Ł. 35, U piętro, Kraków. 1464 1 4

KUTRZEBA & MURCZYNSKl 
Handel papierń, skład obić i  introligator nia

w  K r a k o w i e
polecają rozt ait< ratunki papierów, pizynorow szkolnych i kancelaryjnych

Papier listowy ozdobny i gudlń i oryginalny francnsla i angielski w kasetach i paczkach.
Papier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry.

P id r A .  o ł ó w k i ,  k r ó d k l ,  b l o k i ,  t e c z k i  i  p a m i ę t n i k i .

Wzory rysunkowo anoielskie i francuskie.
WlolM wybór alb umów ua fotografie.

Regestra gospodarcze i księgi handlowe
oruz wykonywamy o z d o b n e  a d r e s y ,  d y p l o m y ,  a l b u m y  i  t e c z k i .

Bilety wizytowo litografowane i drukowane. 1425 i o

Willa parterowa
z placem frontowym pod budowę, przy 
ulicy Smoleńsk za Rudawą, jest z wol

nej ręki d o  s p r z e d a n i a .
Bliższej riadomośei udzie.li Admini

stracja „N. Reformy 146» 1 6

Subjekt handlowy
dobrej konduity, dobrze polecony, obe
znany z robotami piwnicznem* przy wi- 
nie, kompetowac możt o posadę w h a n 
d l u  w in  J a n a  B a u m a n a  w  

B o c h n i .  147D i 4

Uzyskawszy patent c. k. Ministerstwa handlu i przemysłu z dnia 5  marca 
1889 r. na krążki betonowe własnego pomysłu, odznaczone medalem srebrnym 
rządowym na wystawie w Krakowie, służące do budowy studzien i rezerwoarów. mam 
zaszczyt donieóć niniejszem, iż takowe i nadal sprzedaję po cenach cennikowych.

Zastrzegając się przed naśladownictwem nadmieniam , i i  takowe najściślej 
Sądownie dochodzió będę. j j,0u i 3

M. Z ie le n ie w s k i ,  fabryka wyrobów betonowych w Krakowie.

Jako kom ptoarzysta
m łody, energiczny mężczyzna, w wieku lal 20, 
biegły w języku poiskim i niemieckim v sło
wie i piśmie i posiadający tylko dóbr- polece
nia, znajdzie stałe miejsoe *  i n t e r e s i e  m n -  
t tz j  u  d o  s z y c i a  pod firmą A . W a n a s k y  

w  B i a ł y .  1460 1 3

P o tl zebn y  Jestn a u c z y c i e l
któryby do t  września b. r. przygotował ueznia 
do a to la jia  egzaminu wstępnego do VII .lasy 
gimnazyalnej, szczególnie z łaoiny i matematyki.

Zgłoszenia przyjmuje k a s a  te n tr a ln a  
w  k r a k o w l e .  1466 1 2

Poszukuje posadyelspeflytorta pocztowa i tetaiataa,
rutynowana i z kaucyą. W chwilach wolnych 
chętnie się odda prowadzeniu dzieoi, lub nauoe 
kroju djiLskMgo starszym p lenkom. Warunki 
skromne. Zgłoszenia: „ O w o c 11 flosi restante 
w  R z e - i o w i e -  1457 1 2

L, 4.061

K o n k u r s .
W oelu obsadzeni*. opróżnionej 

posady b u d o w n i c z e g o  m ie j *  
b k i e g o  z płacą bOO złr. rocznie 
rozpisuje Magistrat miasta Rzeszo
wa konkurs

Posada ta nadaną będzie prowi
zorycznie na rok jeden, poczem w 
miarę uzdolnienia i zachowania się 
stabilizacya nastąpi.

Podania, zaopatrzone w dowody 
nieprzekroczonego 40 roku życia, 
uzdolnienia i dotychczasowych za
jęć, wnoszone być mają W tSNlb 
nie do 15 lipca 1889 do magistratu.

M a g is t r a t  m ia s ta .
Rzeszów, 7 czerwca 1889.

Zby szew sk i.

L. 28.208

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiuset 

(800) złr. w. a. z fundacji stypendyjnej ś. p. Maksymiliana i Fran
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej oddającej 
się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa ogłasz:i, się niniejszem konkurs.

0 powyższe stypendyum mogą się ubiegać młodzieńcy narodo
wości polskiej, urodzeni w obrębie Królestwa CJ-alicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szko
łę sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce ry- 
towania na stali, miedzi, lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, 
pragną jedynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształ
cenia w obranym zawodzie udać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu. 
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być je

dynie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa 
na dalszy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2 sierpnia r. b., a to byli uczniowie c. k szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekuyi tejże szkoły, 
inni kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa z c. k. szkoły sztuk pię
knych w Krakowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się 
w rytownictwie na stali, miedzi, lub drzewie i że osiągnął w tej szto - 
ce pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat 
tylko dla wydoskonalenia się pragnie udać się za granicę, i że nale
ży do narodowości polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub 
miejscowość za granicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej 
i przedstawić oraz cały plan dalszego kształcenia się za granicą, i 
wreszcie podać dokładny adres, pod którym petentowi rezolucya Wy.- 
działu krajowego ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra 
tach z góry. z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko w ra
zie, jeżeh stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą według pia- 
nu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie.

Z  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 4 czerwca 1889.
1458 1 s G r o t t .

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.

FILIA WIEDEŃSKA 
H e i l m a n n a  Kohna i  Synów w Wiedniu

1471 1 2

M łody człowiek
w sile wieku, i  dobrej familii, poszukuje jakie
gokolwiek zatrudnienia, biegły w języku poi 
skim i n i. uieekim w słowie i piśm ie, również 
w rys.nkach — mrże się wykazać ehlubnemi 
świadectwami. Ob*epie IV " " !1 stanowieko jako 
Dadzoreza przy większym interesie do dnia 16 

lipca b- r.
Bliższej wiadomości udzieli Administraoya 

„N. Reformy*.  1467 T 2

Mieszkanie na parterze
składające się z 5 pokoi , przedpokoju i 
kuchni, przy ulicy ów. Marka, każdej 

chwili d o  w y n a j ę c ia .
Wiadomość w Admiu. „N. Reformy ', 

lub u stróża, L. 9. 1468 1 4

Do sprzedaży ustawą dozwaionyoh pań
stwo wyob i miastowym premlnwyoh lo
sów poszukuje się

zdolnych agentów
■a w y so k ą  p row lsyą-

Ofert' nadsyłać do Rudolfa Mosae, Bre-
i, pod hi. Z. 227 1440 1 3

P rak tykan t
2 ukończoną II klasą gimn., z dobrego 
domu , dobrze wychowany, znajdzie u- 
tnieszczenie w cukierni i handlu win Jana 

Baumana w Bochni. 1472 1 4

Handel korzenny
i w y s z y n k  tr u n k 6 w, przy luduej ulicy 
w Krakowie, *  w o ln ej r ę k i  za r a z  d o  

sp rze d a n ia .
Wiadomość pod literami Z .  B I. 1 4 0 3  poste 

restante k r a b ó w .  1463 1 3

od 20 złr. 
od 12 złr. 
od 15 złr. 

spodni, kami-

zaopatrzona została n i  s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  w wielki wybór 
u b r a ń  m t ^ s K l o ń  1  J z l e o l n n y o ń  

p o  c e n a c h  f i s b r y c z n y c h ,  a mianowicie
Ubrania marynarkowe . . od 12 złi. I Aagllk kamizelką
Ubrania żukletowo . . .  od 23 złl. I Zarzutkl lotnie . . .
Ubrunia >alon. I frakowe . od 2ń złr. |  Meniykow . . . .
Płajzoze d08zozowe, Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybó' 

zelkl jedwabne i pikowe pc najtańszych cenach.
U b r a n ia  d z i e c i n n e  n a j n o w s z e g o  f a s o n u ,  

a u  p  i.— n a s z e  s 
W Wiedniu, w Krakewle, uL (Ind n . L. 9 , v Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 

niewoaob. w Biały (Bllsku), w Opawlo, w Pilżnle.
■ V *  Aby uniknąć pomyłek uprasza się o lapainiętanie nazwiska firmy i numeru 
domd, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

2 szacunkiem H e i l m a n n  J k e h n  i  S y n o w ie  
616 35 0 w Krakowlo, ulic. 6rudzka, Nr. 9, I piętro.

y y y y y - y i r iW T r w Y i w w y  
• T T T  T  T  T  T I  T  T  T  ?  T  T  , ?  T  T  “  T

Dwa mieszkania
na I i II piętrze, w S z a r e j  k a m i e 
n i c y ,  każde złożone z 8 staneyj i ku 
ch n i , każdego czasu po z n liżo n y ck i  

c e n a c h  do wynajęcia 
Wiadomość w kantorze wymiany, Ry

nek główny, L. 6. 1456 1 2

Zuckmantel
na Szjąśku austryaćkim ^

Zakład wodoleczniczy i Sanatorium
.pod dyrekcją ?

r a  a O B - y e a i W B t T K G
Iszy asystent dawniejszy 

Prof. Dra Winterniitzr w Wiedniu. 
Hydropatiu, Elektryoznośo, Apr»ral' b suspen- 
sion Dra Charoota I aparat dra Wolgbrta.

P ro sp e k tu  g r a tis .  139a i  20

M i i *  Halsti
b a u d e l  ż e l a z n y

Kranów, Sukiennice, L 21,22,
poleca

M i
kute, wyrobu wł»"uego,

klozety torfowe ubezwaniai.
pokojowe, patentowane , od- 
zi sczoi 9 na wystawie higie- 

niczne,' we Li.ow it 
T o r f  w  p r o s z k u ,  ubez am ająjy śroaea 

higieniczny, nieoceniony w każdy u domu.
F i l t r y  d o  c z y s z c z c u L a  złej i nieczy

stej wody, tyj', sposobem zabezpieczające od 
wielu ehorob.

I k u e h e i i k i  maszynki spirytu
sowe w wielkim wyborze. 1323 6 15

Cenniki posyłam na żądanie.

A l b u B i y
wyroby z bronzu i skóry, m&jo- 
iki, portmonetki i pizybory do 

podroży
poleca 1220 4 0

M A G A Z Y N
A u B o n  M a r c h e

F I L I P A  E I L E  
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

K0WAN0WK0 pod OBORNIKAMI
w  W .  K r .  P o z n a ń s k i e m

Dra K arczew skiego Z ak ład  leczn iczy
d l a  u m y s ł o w o  c h o r y c h  i  n e r w o w y c f t  

przyjmuje pacyentów płci Obojga, oddając im na usługi staranną 
troskliwą, doświadczoną pomoc lekarską, pomieszczenie wygodne, 
eleganckie, stół wyśmienity, możność pożycia rodzinnego, wreszcie 
najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowiedniego i uprzyjemnienia

im pobytu w Zakładzie.
M a i a d a n i e  w y s y ł a  s i ę  p r o s p e k t a .  7g7 n

D r. E nrrnew ski. D r. W in k lew sk i.

L O D O W N I E
z wyjmowanemi skrzynkami na lód i takiemiż zbior

nikami wody, skonstruowane przez 
lia z . J u l i u s z a  U n g e r ,

N ie d e r la g e n  in  W ie n :
Fiinfhaus: Braugasso 4. Dsterr. Eiswerke, I. Teinfal s tn  »» 3.

Jedynie mój sposób budowy umożliwia c z y s t e  I  b e z -  
w o n i l e  utrzymanie lodowni. 887 9 10

n o l  w y ł t ę o s e n l .

S f  Mryta fiteffitt-tellycii k
i D d w a r d M
|  w  Krałoowńe^ R yn ek  .g łó w n y , L. 20j  fal

■ 1  m u  z u s z o z y t  z a w ia d o m ić  E -  T .  P u b l i c z n o ś ć , że  u w z g l ę d n i a j ą c f  ^  
f a  r o z l i c z n e  p o t r z ó b y  W y m ^ d l f t a  s ta r y c h  u d b i o r e ó w .^ z ą p p a t ^ Ó g f t J  
l i  zo s ta ła  n a  s e z o n  l e t ^  w e  w arv“ k i e  _

i  artykuły chemiczno-kosmetyczńe i wytworne penun e yt
|(,wvrobu krajowego, nieustępujące w niczem trancuskim i augiel-

skim, jak niemniej 0 0 0 ^ !
y w  wszelkie przybory toaletowe, kasetki wypeł-fai 
"j niane perfumami, saszetki, podstaw ki na flakony, 

e^ui podrożne i t. d., ? 1. p, H4i 2 26 ̂  
Oeny naiier umiarkowane.

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSK
w jakości i guście ustędij^ce sągramcztym, a w cenie 
A  ffiiąripwicie |ÓUli|(iy, J?Mr^jfcQl40(lKim  
cienka na suknie damskie i fartu Bi11, Dryke czarę 1 kolorowe na 
ubranu. męskie l  story do okien, jtymki, Płótft* łWWÓNMfte poleca

w wielkim wyhpjgey ' I ' f* 
B a z a r  w y ro to c T w  Janajerw y o ti

p o d  n a r s ą d s m  f m l n y  m i s i ś t *  3 K  *“■». l c  o  w  a .
Snklenuico, Ł. 17 i 18. j

Próbki przesyła na aądanie opłacone i247 10 0

* NAJNOWSZE PAPIERY LOSOWE!
Z powodu majae“go się odbyć w dniu 15 czerwca ciągnienia io w t wyoauyci 
Jo Sx.l v- LOSÓW (Stow. „Iłobreęo Serca11).

G łó w n a  w y g r a n a  15.Ó00 z ł i Q  < ?
polecaiu z n a t y  'h m i a s t o w e m  prawem udziału w losowaniu przy wpłacie pierw- | 
szej raty moje najnowsze zestawienie iosów: . *, •;

ua 19 uiiosięaiznya) rat po Ut T.bO.- j  
8  ągnw* roczni v

ttfk  pc> W ił 3. 

eń rtitznjm Vt I
I s v t

1 J ó  S z iv -L o s
1 S e r b sk i los  
1. v 'ę g iv r s k f  B a z y l i k a  los
2  J ó  S z i o - i o s y
2  S e rb sk ie  lo sy  
1 w io s k i  C zerw o n eg o  k i zpŁa  
1 w ęgiersku B a z y l i k a  los
3  J ó  S V ł  -L o s y  .
3  S e r b sk ie  lo sy  
1 w io s k i  C zerw o n eg o  k r z y b a  
1 w ę g ie r s k i  C zerw onego  k r z y ż a  
J w ę g ie r s k i  aB a z y l ik a  los  < *

Suma rocznych wygranych każdej z powy:
D Ć l m i l i o n a  zły. Zbcenia na powyższe grijf  . __ ______ ___ ___
uztowym, na życzeąie .ąkże zali u L \ pierwszej raty, naiychmiast się ząłatwu. <f « u z ,  
moich ińnyeL zestawień iosów ljakoiei usty ciągnita i kalendarz łosóWau dttófc^ropłWnic. 

W i e n e r  V e c h a l e r -  u n d  l . b u i b i t r d -  G e ś c h & f f
W le ń ,  A .  w i i - i

W ip p h n g -n -s t -asse, 2 7  (d g zy s iitf t  O).

L i m  ■ ;
na 22 miesi^ajiiya^^rat, po wr. 4.

t  t O  ' ś t ą g s t u *  • r o t z n K s .  f f  ■

M a r 3 r o c o l  p k i .o

K r o p ie  ż o łą d k o w e .
Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 

choroby żołądka.

M arka ochronna. N iezró  ruany p rzv  braku  ape- 
tytn , s ła b o śc i żołądka, cuchnącym  
od d ech u , w zd ęciach , k w aśn ych  
o d b ifa n ia cb , k o lk a ch , k atarach  
żo łąd k ow ych , zg a g a ch , tw orreniu  
się f ia s k u  m o czow ego  f k am ykach  
w p ęch erzu , przy  z b y te c z n i  pro- 
dukt-yi flegm y, żo łta tzee , obm icr-  
z ło sć i i w om ftach , p rży p och odzą
cych  z żołądka b ólach  g ło w y , 
kui cicach lub zntw ardEeniaeh,prze- 
ciąztiiiu  żo łą d k a  potrą  w am i i napo
jam i. przy  robakach , cierp ien iach  
śleu /.iony, w ątroby i hem orojdaeh. 
C en a f la k o n ik u  w raz z p rzepisem  
4 0  c e n tó w  a n str , p o d w ó jn e g o  
70  kr. G łów ny  sk ład  u aptekarza

K a r o l a  B r a d y
W K r o m ie r y ia  (K rem ^ier) na M oraw ie  w  A u s ir y i .  
Krople M ariozelsk ie nie są żądny ni środ kiem  ta jem 
niczym . C zęści sk ład ow e tych że są przy każdem  

flak on ie na op isie  u życia , w ym ien ione. 
P raw d ziw o do n ab yc ia  w ■.-wszystkich Aptekach-

1
Pasta i elixir benedyktyn?*.

Pasta Gelle freres, Veioutine Fay. Crerae, 
norirt i mrdłi Siion Dirtuihf A m s o n i ,  

^odwi larga, ; u  
perfumy stałe Legrand,

prawdzi we  tylko u

WILHELMA FENZA
\t Krakowie. 12Y4 3 u

T J c z e ń  -
2 r . klasy gimnazyalnej tub realne,, 
znajdzie umteRzezenie jake p r a k t y *  

k «  n ł  w handlu pod firmą 
Andrzej Bob u] tx

w Krakowie, Rynek, 32. 1433 4

O s t r z e ż e n i e !  Praw d ziw e krople żołądk ow e m a-

Syocelskie bywaj.i często  krotni o fa łszow an e i n aśla-  
ow ane. — W  d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i tych  k ro p li 

pow inna k ażd a  b u te lk a  obw in ię tą  być  w  O pak o w an ie  
czerw one, zaop atrzon e p o w y ż e j  o z n a c z o n y  m z n a k iem  
o ch ro n n y m  a p rz y  k a ż d e m  flakonie  znajdow ać się 
pow inien p r z e p is  u ż y w a n ia  k r op l i ,  z  w zm ian k ą, śft 
d ru k o w a n y  j e s t  w  d r u k a m i H. G iisk a  w  K rom ie-  
r y i u  (Krem aier.)

Prawdziwe 4o n»hyoia w Krakown w *pte- 
kft'1' PP-: W. Redyka, F. Gralowskiego, P. t r o -  
kiewieza, L. Rosuerą, F. Sobierajskiego, H. Stu6k-: 
mara, J. Trauozyńskibgi <soi Jkob,,..K Wiszninw. 
skiego ; w Andryobowio m ■ p  k* Mirroftkwieza;: 
w Ptał] w apt. E Itćlera i I. ifolf sśa ; w Bu 
obnl w apt. M. G atty ; w Brzesku w apt. W. 
trs„ szks ; w Chrzan odę w apt Sporyszi ; v  
Cieżkewloaoh w  aptso° ! iane. Zojioth • w 
^obuyc ?h w apt. J. Bilińskiego w irybuwie 
w apt. E . 'i ulszyikiogo; w Kamionce Jtnmi 0- 
wuj 1 apt. K. P,epese ; w Kentucl. w api. E. 
Sczalskiego; w Llpolkn w apt! A. F uchsa; w 
; Imanowy w apt. W. A. Żubrzy o k i ; w Myólo- 
tiouoh w apt. W. Gumiński-go; w Fhpełomi- 
oaoh w apt. J. Tiehy ; w Pllznto w apt Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. M< *łewskiego; w Rozwa
dowie wapteee Winu. Gabowsltiego; w Starym 
Sąnii, w apt. hUtusinsi iegn ; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. b ilipka; w Cnony 
w aptece K. Czerniekiegu ; w Szczucicie w ap- 
tere f'SiMowskiego; — w Szrzu owy w apt“ue 
W. H einza; w Tarnowie w apt. W. L. Ohodae- 
kCgo, 1!. i a W Adlera (apieka pod auioł- 

ium) i j . Sokalskiego; w Wieliczce w apt. B. 
Mie izinski; w Wejulozu w apt. Nodzyńikiego ; 
u Wilamowloaoh w apt. F. Sekneydera; w Za
kliczynie w apt. Kromkay , w Zakopauen w apt 
Ferd. Tabeau ; w Zab jznzykaoh w apt. J Ka- 
ję ano w ieża; w Żywcu w aptece G rafia i Her- 
dliozki. BOO 16 62

Biżuferye
francuskie dla pań i panów: bro
szki, bransolety, szpilki, spinki, 
łańcuszki do zegarków poleca po

bardzo tanich cenach 
Magazyn

F .  § * n h l e w i c i a
w  K . i * a k o v r ) e .  a34 26 36

K o n k u r s -
Niniejszem rozpisrje się na po- 

s r  d a  K e k  j r * a  m i e j t l ^ e f o
z ru B zm g  ] i ła o ę  * 6 $  <dK., s r w l i f e B f - , .
cferiych rątąoh. z góry płatu#, pra
wem oglądam^ bydła i t. j.

Termin dc wnoszenia poaan ua 
ręoo poapisi.no] Zwior zohnoa 3: gmin 
pej m,ja z dnieft. ;l  lipci T889 r/ 

PP Doktorzy medycyny ■'rają 
pierwsżefJ^fWp.' v '"  ' " ' '1342 3. 3

^WioricYtnoŚc flraii v  Qobowa,
dnia 30 maja 188^ r.

S u b j e k t  d U lit e r ń i c z u
zńulny, znajdzie zaraz miejsce w cukierni

A .  Iseppi w  W ad ow icach .
Z  p o r o d u  w y j a z d u  s ą

m e f c l e  i  f o r t ę p i ś m
*31 r  s p r  s e c  ■  ń i a . .

Wia omość: u 'ica  Dietla, L, 78. 1824 3 3
i366 2 8\ T i c  a  c  3

i  VI ,jń»6ą gimu.., z dobrepc ń^mu, kum 
dzie .natychmiast lub, od .^Jippa mje.iRęe 
^  aptece .di n Koroną" "w Krakowie
, 1 i " V 1 ■ ; 11: ■ ■ '  ‘J- '-■■■

Poszukuje się kupna
B r o w a r u
w odpowiedniej miejscowości do wyrofm 

i dla odbytu piwa.
Oferty uprasza się nadsyłać pod adre

sem Ż u r z ą d  h o t e l u  F o l l e r a  w  
K r a k o w i e .  232 5 6

Specyfik
jest ulepszonym , uaj ewniejsz m, uie*zsodliwie 
i zdumiewająco szybko fiziSfającyui środkiem

na odgniotki.
Cena flaszki 50 c t . , z opakow. 60 ct.

Skład główny w aptece h e o n o  R o s n e r a  
w  K r a k o w i e ,  1347 5 0

p i g r u J k l
od Hi łat zastosowane i polecane przez profesorow, praktykująoiteh >| 

lekarzy i publiczność jako tani, przypimay^pawrąć.i niaszkodliwy 1
śro d e ld  a o j n p w y  i  le o ż n lc M y .

W ypróbowaiw prjtM
Drof. Dr J i. V irch o w o  

w Jlorłlnia,
r o n  G ie*l

w Monaoblum.
I te n la m a

w Lipsku ff> w u  
V. Nassbauni 

V, Morachium 
f T y r f s a

u Amsterdamie, 
K o r c z y ń s k ie g o  

w Krakowie, 
K r a n d to  *• J

w Kolozwarze,

JS ffO D r.S tl £ * e r v d h t  i  Ś .
w BejJinle (fj.

• = **! - w  S t a n z o n i  
w Wiiriburgu,

C. \ f i J ta  
w Kopenhadze,

1 Ztfękauera 
I ” wPetersburgu, 

lSocder8tft&tti 
W Kazuniu 

ł Vlitun/ibla \ ; 5 *J i' 
w Wa-szawlc, 

Jtorste.ro  
m Birmingnam,

w  n i e r e g u l a r n y c h  f l u i k e y a r l i  b r z u c h a ,
c i e r p i e n i a c h  w ą t r o b y ,  d o l e g U w o ś t t f a c h  h e m o r o i d a l M y c h  ,  
o s p a ł y m  s t o l c u ,  d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u -  s t o k u ,  i pocuodz.ącycb J 

-2 teg o  d o je g liw e śa iy  b ó l a c h ,  g ł ą i h y . z g ń w o c i t ,  d u s z n o ś c i ;
1 . yJrt’dn iorym  oddechu, braku apety tu  t. §■

T i p o w o d u  -sW eg o  ł e a  l a e g o  d z ia ła n ia  e u ę t u ir  b io r ą  k o h ie ty  p ig u łk i  1 -’a j ja r s k ie  
a p te k a r z a  n y  s z a f  o a  B r a u d ta  i  p r z e d k ła d a j ą  j e  ' “ d  o s t r o  s k u t u ią O f a o U * ,  w o d y  g o r z k > e , 
k r o p le , m ik s tu r y  : t . ,p . .. ■ 1 . h ®

I M "  W  c e lu  o c h r o n y  k n p n j ą c e j  p u b H ę td o jO i â |
zwraca się jeszcze szczególną uwsgę-, że znajdują się w obiygu pigułki szwajcarskie 
z 1 ibzwyi zaj podobnem opakawanlem. Przy zakup iie należy t.ę  zawsze urzekonao przez 
zdjęcie zapakowanego do pudełki opisu użycia, że etykieta posiada powyższy zjau , biały 
krz'yv, w czerwoneiŁ polu i p*4pbi_ną podpisu hchd. B randtt. Prócz iego trzeba jeszcze 
szczególniej pamiętać, że pigołki szwajcarskie aptekarza Raod- Brąpdta *1^ U » b y « j «  
w ap tek ao li, w h i  j i  o w le  u W . R ed] k o , 1L. B o sn r r ji 1 ]! . Stoi sic— 
m i i r i i ,  sprzedawane są w pudełkauh po 70 ceąfow (_w Żaouyo7 mniejszych pudełpauhj.- j 

Składniki są na zewnątrz na Lażdem pudełsn podane.
lii.



Nr. 1 3 5  f  m S O W A  A Ć P O f i M A . K ra k ó w , 1 5  C zerw ca  ł $ 3 ( ! .

„ — v -------------------- i « M $  1
o. p g  ekspedytor pocztowy aleg -aflstr mogą
ey ig u o iłn u t u n ą d  jn * ™ iv ,  p tiied -i, < 
cyę , posiukujt posady a l 1 li p r  y , 

|  kolwisk urżsdi ! pscztowym.u rin łtie  p sc jt w y:. 
U a l l c y a . 1171 1.6

, a .alt ndduo 'do ■yw -1«*»* , , .

II
. r

Wudo:
# -F*

om oić:
1476 1 3

s c - t o b y  m w i
U O cltft p a r o w y
■ u ir  - » . • . »  « .  * » . * > *  **“ > 4*
uiftlro  r ł***5* sif zgtoiie do handlu Antoniego 
~ ‘ w Krakowie* 1474 1 3■ r * - 1 • ■- • 1 ■ * ■ —

2000 złr kapitału
ktoby ik  a# wnieście na drugą hipoteką 
po Kawę ©Bfcii^ilności na realności wię- 
kwej położonej na pnedmieścin- Kra
kowa, raczy podać ł “ ,kaw'e „wój adres 

do Admifi." ,K~. fteiormy“.

O b ra zy  olejne, S zty c h y  i F o to y ra fij
A k  * a t e l  o c ir ilk  ł  a n g i e l s k i e ,  f r a n c u iik ie  i  n ie m ie c k ie ,

f f l o n ł t f  i litografie ró żn y  wielkości i w ielki w y t j r ,
również własm-g nak j iu

K r a l t & w f a / ,  K o ś c i u s z k o ,  P o n i a t o w k i ,  S o b i e s k . , 
C z a r n i e c k i  i  W j a z d  C e s a r z a  d o  K r a k ó w  u

» U l  iZ

K U T R Z E B A  A m  t t m A N K I
Ma;azyn towarów artystycznŷ  i zirl sztuki1 w Krakowie. 142fi 1 0

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy. 

O prawy obrazów usku teczn iam y w  n ajkró tszym  czasie

E t w t w l r a  pe cztw a
egzauunow ^a, rutyno* »n» * pogzukuja 
im ieazczenia. Łaskawe zgłoszenia poc 

A  A jSO O  io  Admłn. „N. łłeformy“.
V**e r  1 1

Sztetd u  płótnie I perkata,

, JfżMBTóWH,1
Ceraty na meble 13 loły,

Z abaw ki dziecinne
Ju to w e  serwety i ręczniki

do Yjmywaąia, 1077 2 0

P a n t o f l e
p?le«a kundel dawniej

T .  B r u n o  H a h n k
( W .  E .  A n g e l e  s )  

w  K r a lo w ie  u iic a  G ro d zk a .

te

\

G U Z I K I
r agawę, dżetowe, metalowe i 

i s z m u k ta - s k te

l  l t o l w o w o
największym wyborze poleca

!ILHELM FENZ
w  K r a k o w i e .  1278 8 &

l o ł W e f | o J  w ę g i e r s k i e g o
"1— t  j i i  Szanownej PubiicuMóci, lu- 

bująć®, wina lekkie, zaprowadziłem z 
dniem dwaj m e r y  wino doborowe, sma
czne i le n ie  t s u  jeziora Balaton, które 
w Magazynie moim jako

WINO BALATON"
K io  4 8  « * .  z a  b u t e l k ę

a po 43 et. za zwrotem odpowiedniej 
próżnej botelki nabył mcżui.

Spodziewam ■ ę, żo i  tka gatuuuk wina 
wkrólae zw<w«oaikdw zjalna, zwłaszcza 
że go ^a aezen lemi polecić mpżna 

Maóażyn toin ł  herbatW i:jw w ■ ■ •*.' ’ a a  1
J u l i u a z a  d n o i e ^ o  ^

W

M iii  Bony
poszukują m n im z^ a ia  3 U * .  lub na 
wakacje Bliższe szczegóły w Biurze 
Stowanęuzoain HoaczysieUfc,  KraLów, 

ul. Fraaeiezkańska, 1. u , 8 2 4

W ielka m ię d z y n a ro d o w a  W y sta w a .
O d L a s n a o z o n  e  : 

óyplemcni w Brukseli w roku 1888. 
dyplomem Tawar*. soeletć hygleuląne 1 P„ ,v.„  ijaao
g , itluiuem Towuri. Sodctć medlein « w 1 1

• t ń r y  » > M - y o l r  B e i l S a o y J l i y  !

C. Ł  n r .  i l e l t  o « ‘i a  ajątą Dra B m i f f B p ,  f t t r t l iw a f f l  1 U n r a t
usuw . „słabiet&e. - Przyrządr if8lftt?y0za zmyśrby, a użycie bardzo pojedyncze. Samo nie- 
c .epeutrzotdiie noMenie płyty lej j a  eiele wystarcza dc osiągnęeia skutku.
A t e l i e r  f t t r  k .  k .  p r .  e l e c t r o - m e t a l l l s c h e  P l a t t e n  (Patent D r  U o r s o d l ) .  

Wien, I., W eihburggasse, 9.
Ssuiegółowe broszury na żądanie. 145J 1 0

—   ̂   -  —I
y|plla Proszki Seidlickie

Tjdko prawdziwe,
jeżeli na -tykieoie każdego pu- 
aełka wydrukowany jest orzeł 

i  u r iu a  A .  U k o i ł a .  
Trwały i pewny skutek tych 
proszków w uajuporozywszyoh 
cidrpieniaoh, żołądka I trzewiów, 
brzusznycl kurczach żołądka, 
zaflegmienm, zgadza i chroni- 
cznen zaparciu tu o w cigr,- 
pfedfaeb >■ o&ob; ziktojacl., i wie 
i hemoroidaeb , w najrozmait
szych Bborobach koblOcydh, za 
pewnlf ou (łfśli lfit' tyJn" pro

szkom obózerne wzięcie
y ft~  i a ru j sn  wyroby 

C e b a  z a p l c  i ę to w a d e g e  o r y
bęcH sądownie żerpabs. 
y g m a l n e g o  p u d e ł k a  1. z ł r .

♦  zan_.
a .

J L

Wódka francuska i sól Mcii?
Jako t t c d e r a b l .  dó aknteezńego opatrywania gośćca, renmatyzmn, wszelkiego rodzaju bólów 
eiłonków j sparaliżować, bólugłow,.. uszów i  zębów; jako k o m p r e u j  we w8ze'kieh skaleczeniach 
ranaob, aupuenisoh i — rzodaoh. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej'.słabości, wy mi o 

I sob, kolkach i ros woLaienin -  Flaszka z dokładnym opiaae 90 centów-
T y l k o  p r a w d z l w a ,  jeżeli każda,flaszka zaopatrzona jest 

i  z n a k  e h r o b n y  M o n a .
p o j p l s  ■ m

A l e j  tr a n o w y  m. krohn & co.
-tw- i M r c o r z  ( w  N o r w e g U ) .

NąjłFU.eozniejszy i najodpowiedniejszy środek W > d « r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł u c ,  
, rzeos» s Ł i ó i U o m ,  w y s y p k p ią .  ^ k O r a y m ,  c n o r o b  s c h  g r u c z o ł ó w ,  tudzież dla 

i ł .V j  k p t  a ->i U^fB«wima> — In. i j mMij wiśnia wątłyoh dsiem. 58 24 62
1» wazyołklbfc w buuUaiC ząal^iiląoycli się gatunków Jedynie oupow.ednl do leczniczego użytku 

f l l u z K B  *  b jn fe e m  a ż y c l d  k o m  t a j e  1 z ł r .  w . u .

ilów ny *  A  MOLA, c. k. d ostaw cy  nadw orn , W iedeń,Tuchlauben

P i e r w s z a  G a l i r y j s k a

ln if i  MM# BETHOtKS.
E i u i o 1 s k ła c  w s z e i ł i  p o łr ie t  teeh n icztiycf,.

A d b b b d b r t

ŷ -craliia :'JjfVty ćeWiÓntbSbe, 
k r ą ż k i^ t t in f io n n e  w łkdnegó1 j - 4
s tą iiu , ińudzle pod rynnj- na
grobki , senody, rury i rynny 
)L* tnowe do kanałów, kanały 
gMelkicm wyiMcrów, słupy g ra
niczne, kilometrowe i hektome- 
trowe i t. d., wszystko, co z 
kamienia dotąd używane, lecz 
blisko o połowę tańsze a trwal

sze, niż z piaskowca.

p q q i p p p q p i c ^ ¥

^ i Ł b d b t t  t  x
Ma na składzie: cem ent, w a 
pno fcydręuiięzsfljB. papę, dachó
wki, łraek . rury steińgutowe, 
póśadżki m arm urow e, steingu- 
tow t, klosety, pisoiry, zamknię
cia herm etyczne, zlew y, maty 
trzc inow e, matoryały przeciw 

wilgoci i t d. 
Wykonywa: p l a n y , k o s z t o 
r y s y  i wszelkie r o b o t y  b u 
d o w l a n e ,  tak w miejscu, jak 

i na prowiucyi-
^ p q p q p p i ;

M . 2 I E Ł E N 1 E W 8 K T ,  in ż y n ie r ,  f f r a k U n ,
u l l o a  ć re s r . B d a r l Ł * . . X .  30L. A m  1 0

l  M B A  W  J* T Y
męskie, jedwabne, letnie w  w iel

kim;. wyborze, oraz 1 m* 4 o

parasole jeowabne, laski,
tutki tfu papierosów

firmy Oawley & Henry w Paryżu 
poleca. Magazyn 

A u  B o n  M a r c ł i e  
F I L I P A  E 1 Ł E

w  K r a k o w ie ,  u lic a  G rodzica , L .  (>•

Rodow ita P a ry ża n k a
s L a u e z y c le lk a ,  noszukuje zajęcia plzy 
dorosłej pannie lub pani do towarzystwa 

podczas wakacyj 1S70 4 5 
Adres w Admin. ,N . Kelormy"

Panienki
śztałcące cię w Krakowie, znajdą u m i o -  

H z o z e u  l e  o d  1  w r z e ó n l a  L.
]•. pod przystepnemi w arunkm i.

1876 2 3 M . S & h l ik o w a ,  wdowa.
Ulica Grodzka, 13, II piętro, od 10—l i  od 3—6.

Konoesyónowana

PRAGUWNIA KAMIENIARSKA
J A K A  C Z U B Y

w Tarnowie
w la tic id e la  k a m ie n io ło m ó w  w  B ie ś n ik i t  
wykonywa wszelkie roboty w zakres zawodu 
kamieniarskiego wcboózące tak budowlane jak 
również i pomników i z kamienia droonoziarni- 
stego (podkarpackiego piaskowca), nieulegające- 
go żadm iu wpływom powietrza ani w ilgoci, 
i iiauowicie : cokoły, futryny, schody, płyt" po
destowe i balkonowe posadzki kamienne i płyty 
trotnarow e, pomniki •/, ciosu i marmuru i t. p

Wsźysłko p0 oenach najiimlarkowańszych.
• "  ’ J%Ś' ‘ ”  ' ‘ • ~

nowa z d. 16 listopada 1882 r. udzielono Janowi
I z a i  n i e :  Uchwałą ŚwieUej Rady miasta Tar-

Czubie, właścicielowi kamieniołomów wBieśniku 
p. Z ak h t-y u . za trwałą i okładnie wykonaną 
obol „ dostarczeni dla imąsti. Tarnowa łanio i 

w należytym oposie, pisemne uznabie.

Skład iiUoniktiW i ćibsów w Tamowi*
n a p k e c i w  c m e n t a r z a .  465 20

I j m U M  s ię  I*, ł .  m & t C  - u  o t ć  u i y r a k ł i i e  i a O u ć  p r e p a r a t ó w  M O L I , A  i  U  t y l k o
a  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .
R e d y k , J . S ie d le c k i, F . Sobietrajak i, E . S to c k m a r ,  

B I A Ł Y  E . K e le r , apt.; w  B R O D A C H  M. K n la k ,  
uW e Ł a ta * r t* J & rŚNj>ttp • . ,G L ł R fi£ H M O I iX  & . B o d ^ a t , ap t.; w  J A R O S Ł A W I U  J .  W is ło c k i ,  a p t., i J  
R oh n ^  * p t ;  w Ę p Ł 0 |A Y A  Ek S te& scl, apt.; w e  L W O W I E  J . B e ise r , a p t ., S . R itck er , apt.; w N O W Y M  
S Ą C Z U  W - F i l ip e k , a p t. i  K o a te rk iew ica  w d o w a ;  w  N O W Y M  T A R G U  C. L a u r ;  w  P R Z E M Y Ś L U  F . 
N a h lik  , apt.; w  R Z E S Z O W IE  W . S ch jy tter  i Sp.; w S O K A L U  E . W y a o c z a ń s k i, apt.; w  S T A N I S Ł A 
W O W IE  Ąn*« 8 trg « m e« k i, M tffi w  O T r iY J U  W . K o m o r o w sk i, apt.; w  T A R N O P O L U  F . J a m r o g ie w ie z ,  
apt.; w  T iJ k M O W lL  W ^ M W tw dr i  « P - f  F r , L e s z c z y ń sk i, H . W ie r z y c k i, S t. P a w ło w s k i , ap t., T . S ch a rff.

doświadczony. z ofilubńelni ^Wia 
dectwami, który był czynny także 
w zak/adaób a^odomłczn rch i jest 
w sianie zobowiązaó się wyprowa 
dzid każde gospodarstwo na mo- 
żli^Te Najwyższy stopień dochodu, 
pohukuje odpfr# ffl*Fuief i Stałej p&̂  

'idy w iłXft'u lub kagranicęi.
*tJ£Aamm. .N . Beformy". 1415 s 8

y a l e  p a t o a y  A  w  K i M >  
m b  f t t r  ł  p m eo d u  i > k u p .  

n t y  k l l a i e j M ę f  m m m m j  m j ,  
a *  a f r p e S a ą l J

szyna parowa
o  » U «  $ 4  k o n i ,

wazej kouolrnkeyi, o wysokiem ci
fu, z wentykna' gystelnu Goltaanna 
.ensacyą w zupełnie lobrym stanie, 

jiższa wiadomość w Kńikowie. ulica 
‘ owtka, L  Hj I  piętro. g ó

M łody & ło w ie k
ińosoną »zkwł, bandiows , wyksstałaony’ 
/e in  ■ i praktyosiue w  Ortim lawodzie, 
iąe bowi« ■ j fise. dłJ t u y  i a. w jednym

■
obUhomiony 
4 1 0 $ * ,  '

M ką
w I ■ 1 . . .  -.
ni k i archiw isty, poskakuj* N I

d n i a  1 ł l p e ś  H m .
.ktww oferty j.rsyjm jc Admin. ,N . Befor- 
pod adrnou  . 1  MR«r1 USA 3 3

 ----- , --------------- . ----- iem ie ląpe ł;,
ską, ekspady-ya w i . ą j i  i sa^ramojj ró 
» os^njwś- aml podreiująoege, magąąy 

i '  arehiwistj posiu t - c  * * * * *  M

Osoba
gentna ndowa po nnędnlka , żyesy sobf* 

.  ■ dek. dzieci a wdowo.
.JBtformy 1405 3 ,)

objrif zan ę  1 domu i opiek', dzieci a wdowo* 
Oezenla do Mm. ,N .|£ sl

powodu wyjazdu do sprzedania
n W a . M l ,  dywanu, naczynia
kuabsime i stołowe, oraz inne drobi-zgi pizy 
u U o y  ó w .  O  i t i  r u U f ,  1 .  L I ,

140S 4  4  k!43

Hotel Cesarzowej Elżbiety w  Wiedniu.

{ j l u e u  ś w .  N E C Z « p a .n a  , w i c i j j ę l  o p e r y ,  c .  k .  B u r g u  itp. poleen bardzo eleganc
ko urządzou s apartamenta, jak— iż osobc pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). Znakomita reeunracjt* po bardzo miernych cenach. Obiady od 1 złr. 50 cent. i wyżej. 
1051 11 12 Wina Yóslauer z u żannych winnic.

P r z e z  wspaniałe o d ru ta u ro w a n fe  przy K a rn tn e rs tra s s e , Nr. 9, zn a c zn ie  p o w ie s zo n y .
H o te l  p ierw sz o rzę d n y  w sa m y m  Ś ro d k a  m ia s ta , b lisk o  U r a b e n u ,

F erd. B eg e r ,  właściciel.

K  A T I  1  e \ T « Ł  41 Tl 6  W
a ^ p a r

A .
pierwszej krajowsei parowej labryki

A . |P INT
• a łożonej w e, 1872. drmy

LIBAN i EHUENFREIS w Podgórzu j
przypomina się P. T. Odfeorcoto. swojemi wyrobami

w apna i m iału
nadmieniając jedriocześnie, że z u i i j i  u n u c z n i e  c e n ę  k a m i e n i a :

budowlanego, brukowego, j&koteż \ szutru na r. 1889
które dostawiać będzie ze swych w łasnych obfitych skał podgórsk' b.

Zamówienia przyjmuje: iag a  24
Zwąi kamieniołomów i fabryki wapna 'irny „Lilian i Ehranpnis" w Podgórzu,

»OOOO0«M»O0OOG

p  ■  w b
w  b u t e l k a c h  i w  b e c z k a c h

OKOCIMSKIE
Ex̂ortovire i td&roowe.

«  

ce
t . l  -H

i,
*

CO
UJ
z
IM

OL Z .

O

Cl.

o
7 i

ź *
■ o  
«  ^

i ć

5*2 «©

m  c  

e
Za staranne w; konanie obs^lunEÓw ręczy 

suńuennle znany

SKład Piwa Krajowego i Zairaniczaeitt 

J a  M I  ' ■ B E M
w Kraku wio, ulica św. Jana, 5

812 12 0
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Premiowane 
w liiiu ily o le  1802,1 w P a r y łu

ra  wysiawach poWszecftinyet
ś i  1807, w l / lu d n lu  1873, w P a r y iu  1878

g fo rte p ia n y  na raty
dTa W iednia i p raw in cyi,

f i o u c e r i o w e ,  s a l o n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz j i t a i i t i r a .  z raWyki glcHnej .ia swiecie flrmj 
,'ksportowcj Gottfr. Cramer, Willi. Mbyer w Wiedniu, od 380 złr., 400, *50, 50o, 550, 6u0 dr 
656 -złr. Fortepiany z inuyc'i fabryk od 280 złr. do 350 złr. Pianina od 350 . złr di 600 złi

SKiad fertr.pianow i wypożyczalnia A, Thierfêder,
Wien, VII Burggasse 71. 79 24 0

■ u Ekspedytor pocztow y
•l kilkoletnią praktyką, zdolny do samoistnego 
prowadzenia urzędu , poszukuje posady pod a- 

dresom : c. k. Urząd pocztowy w Miejscu

8 BU/% 6
•  Ri JODZIL ZBŻiŹi mSZllBNNTM V 4 y  d

S itklt-Toąk pnobowaua przez m u  J  
Akademią medyczifą 0

O M u M  r’ Paryżu, adoptowane N
Z  przez Formularz offl-HIBCSu 9  Z
•  :taliiygran<iuzkl,-ianW!WS6C^ WP

8 IIH cionowaue przez radę lsso N
Md^fczn; w Petersburgu. ^

posiadające równ iczelniewlasnolcijodu S  
• ^ i  ieUZ4, plgiftki te skutkują (wyłącznie,
B  w sz y s tk ic h  ro d za ja ch  ch o ró b , k tó re  w y w o - B•łuje zarodek skrofuliczcy (puchliny, zatka- ( 

nie  A anałów , h u m o ry , ełc.) s łab o śc i, p rz e -  A  
c iw  k tó ry m , z w y k łe  żelazo je s t  zu p e łn ie  J

Północna Ameryka, broczą miejscowość klimatyczna
* s i n -  -»

i)-.

Br ------------------------------------ . T  B C a j f t l t o b a  i do innyeb loiejeo C t a u r u c i y r
- l “’rśi„L lo l Ę w o k ]  u d m o l L  B t a i i ó w  prowadzi n a j k r ó t s z a  1 U H jtH Ó  -

s z a  'Izoga przer Q n s b e o .
C e n y  j a z d y  z  H a m b u r g a  

do Q u e b e c  & M o n t r e a l  marek 0 8 . — Ido W in  n i p  „ . . . . .  marek 1 4 8 .8 6
*  C W l i f *  ..................  .  1 4 6 . 2 0 ido  R e g i n a  N. VV. T. . . ,Uu
dn S t. P a n i ,  Minnesota B 161. - |do San F r a n c is c o  . . „ . nV.OO

0* łby. ijhI ijąee podróżować, aawiadam. się w ieh Własnym interesie, „-aby udawały
■ię wprost do

C « n » d i s c h e  P o m t d a m p  t W h i f f s -  G e s e l l s c l i a r t  
A l l a n  B r o t ł i e r a  &  C o .

1 6 ,  J a m e s  S tre e t , L I Y E B P O O L .
albo do ich zastępstwa B Ś jb ilT O  A  ( / O .

r o n c e s b i o n i r t e  S c h i f f s - E k c p e d i e n t e n  
V7 26 .. s ,  »el<  h ta o r s tr a s s e , H A M BtJR U .

w  T  itr  a  e h

ZAKOPANE
Z H U l l  V H ) W 1 G / I 0 ń

n  r a  c h r a m c a .
Otwarty przez ealy rok.

Gałodżienac utrzymanie w zakładzie 
wraz z kuracyą od złr. 3.5(l. Poczta, 
telegra!, apteka na miejscu. W zakładzie 
hydropatya, kąpiele borowinowe, miesie- 
nie, elektryzacya. Pokoje elegancko ume
blowane i w najlepszym stanie. Kuchnia 
wyborna. K"ęgielnia, bilard, gimnastyka, 
biblioteka, czytelnia N a  żądanie p ro s p e k 
tu  wysłane zostaną. Powozy do stacyi 
kolejowej w Chabówce. 1048 4 10

£  bezskutecznem; w Chlorozin (bladaczce),
^  wŁeUuOrrnós (b ia ły c h  u p ła w a c h ) , w Ame- 9
■  norrhee (za.rzymacie z<>pelne lub częuito- 
a  we r  ~u*,- nościj, w  S u c h o t' 3h, v fll.n a  
™  i rg= ioz_ jj  etc. Ostatecznie podajI -one ^  
9  lekarzom śi udek terapeutyczny, naazwy- 0  
0  czaj silny, do podżyw ianl1 orp-tnizmu i óo 0

{wzmacniania konstyiucyi limfatycznych, a  
słabych lub o abiony h"

K .B .— Jod mecz -stego lub zepsutego 0  
9 (  żelaza', jest lekarstw! m uepew nei', roz- ** 
^ d r z a z n  ącem. Jako dowód czystołci i A  r 
_  utentycz iści prawdziwych P ig u łek  Z  jj 
•  B laucardu, żądać należy, naszą pieczęć na J I
■  srebrze i pi dpis nasz ni- ^  r „ 0 1  
9  niniejszy położony spo- 
Q  dli zielonej etykiety

®  Aptekarz w P arr-u , ..-u ionzpa i  , 4<1 
0  WYSTRZłtOAĆ SIS rAłJSZSAST.W., _ „ -

6o as o

A p t e i i i a
z powodu słabości właściciela, natycli-

miast do sprzedani:, i objęcia.
Bliższa wiadomość w Admimstracyi 

„N. Reformy 1296 8 o

Subjekt handkowy
,vieżo wypitany, z handlu delikat, ,ów, s do
brem poleceniem, poszukuje-posady cd 16 lipca.

Łaskawe oferty przyjmuje Centrrlnd Biur. 
Pctad Jana Litwińskiego, Kraków. 1431 3 3

Tydzień #  |5S f r a t o t  ‘
wraz z mieszkaniem, stołem w Palais Royal na 
wystawie, a u r  gtaudś bottilleas w Orai.d Ho- 
tem, albo w hotelu Continental, z wstępem, na 
Wystawę, urzejazdem barką, spacerami powozem 
dla zwidzenia loiMńikow i < b ib.iwośc Paryża. 
Zgłaszać s ię : A l’Agence der £xburslom colloc- 
4lves, 25, Passape Sanlnier, Parls, która l.ade- 
szle prospekt szczegółowy. — Przewodnik towa

rzyszyć będzie podróżnym. J320 3 6

■ n r

ząb
amerykańsk-’ (Virginia), nasienie świeże 
i pewne zbioru ostatniego , lOO kilo 
wraz z workiem 18 zlr., 5(1 kii® 
9 astr., 30 kilo 6 zlr.? 35 kil, 
5 zlr. 50 et., 10 kilo % zlr. 40 
ct., 5 kilo Ł mli*. 35 et., 1 kilo 

540 et. poleca 916 14 )4

J . B u l s i e w i c z
skiad nasion w  B o c h n i .

W  Chabówce
dla gości jadących do Zakopanego i Szcza
wnicy restauracja i pokoje go
ścinne naprzeciw dworca kolojowego, 
obok uoczty. — Wędliny, w nu i
T.Hzelkie napoje polei-a restaurator 
z Krakowa F e l i k s  I t a k .  l ł i a  3 3

~ A M t M r & c y a .
pieiwszorzędib., od lat 20 pomyślnie prowa
dzona, w zachodni ij U aficyi, w więks^em oży- 
Wionem miesaid'- ti półazdniu nader korzystnem, 
z zupełuem urządzeniem i konsensem, z powo
dów familijnych jest z a r a z  k o r z y s t n i e  d o  

o d s t ą p i e n i a .
; Wiadomość pod auresein : j t e s t a u r u n t  po

ste restan t e S ą c z . ___________ ląt)6 3 3

Dworek
ż dobr/e urządzonemi murowaueini zabudowa- 
niam gospodarczemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i mrzynnym, inspektam i, oraz 15 
morgów g run tu , w ostatnim roku całkowicie 
wynawożonego, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony, j ó £ t  z wolnej 

do sprzedania. 224 33 6 
Wiadomość w A<1 min JN Ke ormy“.

a f f iE H lU I l l IBŁiifflliiiinaBl

ll-iflilMiWJłlMll

ADOLF HOGHSTIM
raajM tei*  % a d c J e u i  a r s k j  w  f i  p U Ł o ir ie

utrzymuje na s.ładzie następujące

wyroby Kamieniarskie i materyały budowlane
® flrł  itclucniiOwPi c e m e n . Portlai dzki •, W apno  h y d ra u li-  

1 " t a ń s k l t ’ ® l l)* murarski, M i ł  a k ty  Mapwtowb p i l -
I S y - a i  cąnictttuwe, marmurowe mozaikowe i sx«ingUiov <  papij dachową, 
uaBhowkl, dreny, zaiuzye żelazne (Kollbalken), farby da fa sad , pieoe kaflowej 
wazony terrakotowe płyty I kominki marmurowe, iiolomny i figury salonowe 

i kościelne. Wielki wybór

g o t o w y c h  p o m n i k ó w
Qł piaskowca martnuru, granitu i syenitu 66g 25 80.

Z (trofaurni Związkow aj w K rakow ie. P ap ier h, fabryki B raei F ia łkow sk ich  w  B ielsku . O dpow iedzialny rządca drukarni A ,  S zyjew sk i.


